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Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 218 (918) ROK IV 


List podchorążych, podoiicerów 
i oficerów WP 


(d) Prezydent RP Bolesław 

ierut otęzymuje wiele listów 
od żołnierzy, podoficerów i ofi- 
cerów Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego. Ostatnio nadszedł list od 
Podchorążych, podoficerów i o- 
ficerów I į II baonu Centrum 

Jyszkolenia Kwatermistrzo- 
skiego W. P. 

„Przesyłamy Ci, Najwyższe - 
mu Zwierzchnikowi Sił Zbroj - 
nych i Pierwszemu Obywatelo- 
Wi naszej kochanej ojczyzny — 
Czytamy w liście — serdeczne 
zołnierskie pozdrowienia. Dum- 
Ni jesteśmy, że przypadł nam 
zaszczyt stać na straży pokojo- 
Wei pracy naszego narodu. Z 
bohaterskiej pracy naszych ro- 
botników i chłopów pracują - 
cych czerpiemy natchnienie do 
Wyteżonej służby w szeregach 
W. P, do mistrzowskiego opa- 


* 


„ (© PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym 6 sierpnia w 

henjanie dowództwo naczelne 

oreańskiej Armii Ludowej do- 
Nosi, że oddziały koreańskich 
wojsk ludowych i ochotnicy 
chińscy odpierają na poszcze- 
&ðlnych odcinkach frontu ataki 
nieprzyjaciela. 

W dniu 5 sierpnia wojska lu- 


dowe zatopiły u wybrzeży 
Wschodnich _ kontrtorpedowiec 
hieprzyjacielski, a inny uszko- 


dziły. Okręty te wtargnęły do 
rejonu Wonsanu i otworzyły 


nowania naszej broni i sprzętu 
bojowego, do stałego podnosze- 
nia gotowości bojowej. 

Dumni jesteśmy z tego, że — 
stojąc u boku  niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej wraz z ar- 
miami krajów postępu i wol- 
ności bronimy światowego 
pokoju, wolności i niepodleg- 
łości naszej Ojczyzny przed za- 
kusami imperialistów amery- 
kańskich. 

Czerpiąc wzór i natchnienie z 
wielkich synów nąrodu polskie- 
go Mickiewicza i Słowackiego, 
Marchlewskiego, Dzierżyńskiego 
i Świerczewskiego, zapewniamy 
Cię, Obywatelu Prezydencie, że 
nie zawiedziemy zaufania na- 
szego narodu, nie będziemy 
szczędzić sił, by jak najlepiej 
wzorowo wywiązać się ze swych 
obowiązków”, 


Walki w Korei: 


ogień na osiedla nadbrzeżne 
mordując ludność cywilną. 


6 sierpnia lotnictwo amery- 
kańskie znów dokonało nalotów 
na Phenjan, Nampho, Wonsan, 
Andżu i inne miasta bombardu- 
jąc i ostrzeliwując w barbarzyń 
ski sposób z broni pokładowej 
obiekty nie mające żadnego 
znaczenia militarnego. Wśród 
ludności cywilnej są ofiary. 


Artyleria przećiwłotnicza ar- 
mii ludowej zestrzeliła pięć sa- 


'molotów nieprzyjacielskich. 


Bestialskie bombardowania Phenjanu 
przez amerykańskich piratów 


() PEKIN (PAP) — Jak po- 
daje agencja Nowych Chin w 
dniu 3 sierpnia rozgłośnia to- 
kijska nadała komunikat „do- 
wództwa sił zbrojnych ONZ w 


Korei“ donoszaący. że w nocy z | 


l na 2 sierpnia „samoloty ONZ 
zrzuciły dziesiątki bomb na ma- 
Sazyny wojskowe w rejonie 
Phenjanu*. 


_ Ogłaszając tep komunikat, 
talszerze ze sztabu Ridgway'a 
Próbowali ukryć fakt bestial- 
Skich bombardowań Phenjanu, 
dokonywanych w _ ostatnich 
dniąch przez samoloty amery- 
kańskie. Z Phenjanu donoszą, że 
W nocy z 1 na 2 sierpnia samo- 
tty amerykańskie dokonały na 
o miasto nie mające żadnych 
obiektów wojskowych — trzy- 
dziestu pięciu nalotów, zrzuca- 
Jąc znaczną ilość bomb burzą- 
Cych i zapalających. 


W okresie ostatnich dwóch 
tygodni ponad t,siąc samolotów 
amerykańskich  bombardowało 
~ ienjan, zrzucając taką samą 
ilość bomb, jaką zrzuciły po- 
Erzednio w ciągu półtora mie- 
Staca. Całe dzielnice Phenjanu 
zrównane zostały z ziemią; zbu- 
Tzone zostały domy mieszkalne, 
Sklepy, szpitale, szkoły i ochron- 

1 dziecięce. 


Takie są fakty, demaskujące 


kłamstwa fałszerzy ze sztabu 
Ridgway'a, według których w 
Phenjanie bombardowane są 


rzekomo wyłącznie obiekty woj- 
skowe. 


Wystawa dokumentów 
o zbrodniach 
amerykańskich 

( MOSKWA (PAP). — W 
Chabarowsku otwarto wystawę 
obrazującą zbrodniczą działal- 
ność okupantów amerykańskich 
na Dalekim Wschodzie w okresie 
interwer.cji przeciwko młodej 
Republice Radzieckiej. 

Wśród licznych eksponatów 
znajduje się zbiór wspomnień 
mieszkańców Dalekiego Wscho- 
du, odzwierciedlających barba- 


|rzyństwa i zbrodnie popełnione 


przez amerykańskich interwen- 
tów. M. in. na wystawie znaj- 
auje się zeszyt ze wspomnienia- 
mi Jefrosii Chmielnikowej o 
tym, jak zbrodniarze amerykań- 
scy torturowali i zamordowali 
młodego chłopca — Miszę Po- 


powa. 
Powszechną uwagę zwraca 
fotografia z listopada 1917 r. 


przedstawiająca pancernik ame- 
rykański „Brooklyn“ w porcie 
Władywostok, ze skierowanymi 
na miasto lufami dział. 

Ponadto na wystawie znajdu- 
ja się artykuły starych party- 
zantów Dalekiego Wschodu — 
Jewdokimowa, Bojko-Pawłowa i 
in. Jeden z działów przedstawia 
dokumenty o zbrodniach i be- 
stialstwach amerykańskich in- 
terwentów w miastach i wsiach 
Dalekiego Wschodu. 


W dniu 6 bm. delegacja amerykańska 
znowu nie przybyła do Kaesonqu 


(©) PEKIN (PAP). — Kores- 
Bondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że rokowa- 
Pla w sprawie rozejmu w Ko- 
Tei nie odbyły się w dniu 6 
Sierpnia wskutek  nieprzybycia 
delegacji ONZ na posiedzenie. 
ad dniu 5 sierpnia generał 
yjdaway wysunął zarzut, że po- 
Ozumienie w sprawie strefy 
neutralnej w Kaesongu zostaio 
Aruszone przez to, że na cp- 
Szar, gdzie odbywają się roko- 
wania, wkroczył oddział straży. 
„Ażeby nie dopuścić do przesz- 
+0d w rokowaniach, wskutek 
pE rodzaju przypadkowych i 
„łahych incydentów, generał 


Xim Ir-sen i generał Peng Teh-_ 


huei złożyli w dniu 6 sierpnia 
c godz. 7 rano oświadczenie 
przez radio, zapewniając, że te- 
go rodzaju incydenty więcej się 
nie powtórzą i wzywając dele- 
gacje ONZ do przybycia do Ka- 
esongu i kontynuowania roko- 
wań. © godzinie 8 rano w dniu 
6 sierpnia wysłana została za 
pośrednictwem oficerów łączni- 
kowych obu stron pisemna od- 
powiedź do delegacji ONZ. 
Mimo to, delegacja ONZ ani 
nie przybyła do Kaesongu. ani 
nie nadesłała żadnej odpowie- 
dzi. W wyniku tego obrady w 
sprawie rozejmu, które cały 
świat śledzi z taką uwaga. nie 
cdbyły się w dniu 6 sierpnia. 


Depesza generałów Kim Ir-sena 
i Peng Teh-huei do generała 
Kidgwaya -> 


„(Q) PEKIN (PAP). — Agencja 
towych Chin donosi, że w dniu 
K sierpnia dowódca naczelny 
Oreańskiej Armii Ludowej 
ccnerat Kim Ir-sen i dowódca 
chotników chińskich generał 
zen 5 Teh-huei wystosowali do 
- -herałą Ridgway'a depeszę tre- 
© następującej: 


— Otrzymaliśmy pańską depe 
zę] dotyczącą incydentu, jaki 
o Stapit 4 sierpnia W dniu tym 

&odz. 13 oddział naszej stra- 

Y, pełniący służbę w Kaeson- 
EJ strefie neutralnej, wkro- 
toez omyłkowo na obszar, gdzie 
uzb Się rokowania, przy czym 

tojony był w sposób nie 
€widziany przez porozumie- 


z 
Nie, 
JW związku z tym komuniku- 
dele. ze przewodniczący naszej 
AA Sacji polecił w dniu 5 VHI 
Taz 9.30 swemu oficerowi 

= nikowemu, pułkownikowi 
pa ke. Czun-sanowi „wyjaśnić 
kolic iej delegacji, w jakich o=- 

znościach nastąpił ten incy= 


dent i zawiadomić ją, iż prze- 
wodniczący naszej delegacji wy- 
dał oficerom odpowiedzialnym 
za działalność straży w strefie 


neutralnej rozkaz zwrócenia 
jak najpilniejszej uwagi na za- 
kaz wstępowania oddziałów 


strażniczych na obszar, gdzie 
toczą się rokowania oraz na ści- 
słe przestrzeganie tego zakazu 
w celu niedopuszczenia do po- 
wtórzenia się podobnego incy- 
dentu. 

Ażeby rokowaniom naszym 
nie stawały na drodze tego ro- 
dzaju przypadkowe, -błahe in- 
cydenty, wydaliśmy ponownie 
naszej straży w strefie neutral- 
nej w Kaesongu rozkaz Ścisłe- 
go przestrzegania warunków 
porozumienia z 14 lipca br. i 
zażądaliśmy gwarancji, by na 
przyszłość podobne naruszenta 
tego porozumienia nie mogły 
się zdarzyć. 

Mamy nadzieję, że po otrzy- 
maniu niniejszej depeszy, pole- 
ci Pan natychmiast swej dele- 
gacji wznowić rokowania, 


e 
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WYDANIE ' 


lorzyska Akademickie służą dziełu 
do Prezydenta Bolesława Bieruta wzmocnienia ruchu Ww obr onie pokoju 


Przemówienie wicepremiera Ulbrichta na otwarciu XI Igrzysk 
Akademickich w Berlinie 


(£) BERLIN (PAP). 6 bm., w drugim dniu Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój, stadion im. Waltera Ulbrichta po raz 
wtóry stał się terenem olbrzymiej manifestacji solidarności 
i braterstwa młodzieży całego świata w walce o pokój i przy- 


jaźń między narodami. 
XI 


Akademickich Igrzysk Sportowych, 


W dniu tym nastąpiło otwarcie 


zorganizowanych 


w ramach zlotu młodzieżowego. 


Stadion wypełnił się dziesiąt- 
kami tysięcy młodzieży różnych 
ras i narodowości, śpiewającej 
pieśni przyjaźni i 
wznoszącej okrzyki na cześć 
przywódców obozu pokoju w 
dziesiątkach języków. 


O godz. 15.00 przybył na sta- 
dion owacyjnie witany wice- 
premier NRD Walter Ulbricht. 
W chwilę potem rozpoczęła się 
wielobarwna defilada studen- 
tów i studentek 40 narodów. 
Defiladę otwierał poczet sztan- 
darowy, złożony z 300 gimna- 
styków w białych kostiumach. 


Mienią się barwami tęczy róż- 
nokolorowe stroje maszerują- 
cych — kremowe studentów ra- 
dzieckich, biało-czerwone Pola- 
ków, brązowe Koreańczyków, 
granatowe Anglików, błękitne 
Węgrów „itd. Studentów koreań- 
skich wita potężny okrzyk: 
„Kim Ir-sen!'' Na widok ekipy 
radzieckiej wszyscy powstają z 
miejsc, ze wszystkich piersi 
wznosi się wołanie: „Stalin, 
Stalin!* Do ekipy polskiej, jed- 
nej z najliczniejszych, wyciąga- 
ją się dłonie tysięcy widzów i 
rozlega się okrzyk: „Freund- 
schaft — Bierut“. Gorącą owa- 
cją witani są studenci chińscy, 
vietnamscy i z Niemiec zachod- 
nich. 


Ekipy młodych sportowców 
ustawiają się w środku stadio- 
nu. Otwarcia Igrzysk dokonuje 
wicepremier Walter Ulbricht. 


Jest to szczęśliwa okoliczność 
— [rozpoczyna swe przemówie- 
nie wicepremier Ulbricht — że 
XI Akademickie Igrzyska Spor- 
towe zbiegły się z największą 
manifestacją młodzieży świata 
na rzecz pokoju, demokracji i 
lepszej przyszłości. Niechaj XI 
Igrzyska Akademickie służą 
sprawie pokoju na równi ze 
Zlotem Młodych Bojowników o 
Pokój. 

XI Igrzyska Akademickie — 
kontynuował mówca — odby - 
wają się w Niemczech, gdzie 
siły pokoju toczą zażartą walkę 
przeciw siłom wojny. Wspania- 
ły wkład, który nasi aktywiści 


wnieśli w organizację XI 
Igrzysk Akademickich, jest 
symbolem wielkiego, pokojo - 


wego dzieła odbudowy, reali - 


pokoju il 


zowanego przez ludność NRD 
i Berlina. 


Niemcy są dziś rozdarte. Mo- 
nopoliści amerykańscy i ich za- 
usznicy z Bonn rozczłonkowali 
Niemcy, by przekształcić ich 
część zachodnią w bazę agre- 
sywnej wojny przeciw demokra- 
cji. 

Młodzież akademicka -całego 
świata powinna wiedzieć, że 
miłująca pokój młodzież aka- 
demicka w Niemczech bierze 
aktywny udział w walce o po- 
kój, o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma. wielkimi mo- 
carstwami, o traktat pokojo =- 
wy z Niemcami, o zjednoczone 
demokratyczne i niezależne 
Niemcy i o zachowanie pokoju 
w Europie. . 


Sport — mówił dalej wice- 
premier Ulbricht — powinien 
służyć dziełu pokojowej pracy 


i utrzymania pokoju. Jest naj- 
wyższym obowiązkiem wszyst- 
kich studentów postępować 
zgodnie ze słowami chorążego 
pokoju, Wielkiego Stalina, któ- 
ry powiedział: 

„Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujma 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły jej do 
końca“. 

Niech XI Igrzyska Akade- 
mickie służą dziełu  wzmoc- 
nienia ruchu w obronie pokoju. 

Po przemówieniu wicepre- 
miera Ulbrichta, na maszt zo- 
staje wciągnięty sztandar Mię- 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów. Na stadion wbiegają 
dzieci z „republiki pionierskiej 
im. Ernesta Thaelmanna', wrę- 
czając sportowcom wiązanki 
kwiatów. 

Uroczystości zakończyły się 
spątkaniem piłkarskim między 


reprezentacją Czechosłowacji ij 


Węgier. 


Złożenie wieńców 
na cmentarzu żołnierzy 
radzieckich 


BERLIN (PAP) 6 sierpnia 
delegacje młodzieży świata bio- 
rące udział w Złocie Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie 
oddały hołd pamięci bohaterów 
radzieckich, poległych w wal- 


ce z faszyzmem, składając u 
stóp mauzoleum w : Treptow 
wieńce. 


Jako pierwsza złożyła wspa- 
niały wieniec z czerwonych róż 
delegacja młodzieży radziec - 
kiej. Następnie złożone zostały 
wieńce od Światowej Federa - 
cji Młodzieży Demokratycznej, 
Międzynarodowego Związku 
Studentów i delegacji poszcze - 
gólnych krajów. W imieniu 
delegacji polskiej wieniec zło - 
żył przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Polskiej — Władysław Matwin. 


Na wstędze wieńca od mło - 
dzieży amerykańskiej widniał 
napis: „Miłująca pokój mło- 
dzież amerykańska składa hołd 


pamięci poległych żołnierzy ra- 
dzieckich*. 

Składanie wieńców prze- 
kształciło się w wielką manife- 
stację czci i wdzięczności dla 
niezwyciężonej Armii Radziec - 
kiej. 

Dalsze delegacje 
przybywają do Berlina 
W poniedziałek 6 bm. przyby- 

ło dalszych 140 delegatów mło- 
dzieży włoskiej i francuskiej. 
Wraz z nimi przybyli też przed- 
stawiciele młodzieży Kolumbii, 
Egiptu, Australii, Panamy, Por- 
to - Rico i Republiki San Do- 
mingo. Pociągiem pośpiesznym 
z Moskwy przybyła także ł3-0- 
sobowa delegacja młodzieży in- 
donezyjskiej. 


Pokój, przyjaźń, braterstwo 
(TELEFONEM OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKAJ 


W drugim dniu Złotu stadion 
im. Waltera Ulbrichta stał się 
znów terenem pięknej manife- 
stacji przyjaźni między naroda- 
mi, braterskiej solidarności mło- 
dych sportowców wszystkich 
krajów, jedności demokratycz- 
nej młodzieży całego świata w 
walce o pokój i lepszą przysz- 
łość. 

Po raz drugi na stadion wy- 
legły tłumy młodych Niemców, 
by zademonstrować swą niero- 
zerwalną więź z pokój miłującą 
młodzieżą całego świata. 

O godźinie 15.00 przez sta- 
dion przedefilowały sportowe 
reprezentacje poszczególnych 
krajów na Międzynarodowe XI 
Letnie Igrzyska Studenckie, zor- 
ganizowane przez Międzynaro- 
dowy Związek Studentów. 

Siła i radość tryskały z mło- 
dych sportowców. Tę siłę i wo- 
le zwyciestwa w  braterskim 
sportowym _współzawodnictwie 
oddają oni wielkiej sprawie 
walki o pokój, wałki przeciw 
imperialistom i przeciw podże- 
gaczom wojennym. Tylko po- 
kój bowiem zagwarantować mo- 
że rozwój sportu. masowość kul- 


| tury fizycznej. hartującej zdro- 


wie młodzieży., dającej jej za~ 
dowolenie i radość. 

Jak wielkie możliwości stwa- 
rzają pokojowe państwa dla roz- 
woju kultury fizycznej uwido-= 


czniła wspaniała postawa i im- í 


ponująca kondycja licznie repre- 
zentowanych młodych studen- 


|i tów i sportowców Związku Ra- 


dzieckiego, krajów demokracji 


|ludowej, Chin Ludowych, wal- 
|ezącej Korei i Niemieckiej Re- 


publiki Demokratycznej. 


. Defilada sportowców stała się 
jeszcze jedną manifestacją przy- 
jaźni między niemiecką i pol- 
ską młodzieżą. Z trybun stadio* 
nu dziewczęta i chłopcy nie- 
mieccy witali naszych sportow- 
ców entuzjastycznymi okrzyka- 
mi: „Freundschaft“ —  „Przy- 
Jaźi 

Pionierzy niemieccy, duma i 
nadzieja demokratycznych Nie- 
miec witali sportowców wszy- 
stkich krajów naręczami kwia- 
tów. 

XI Międzynarodowe Igrzyska 
Sportowe Studentów zostały o- 
twarte. Na otwarciu Igrzysk 
przemawiał wicepremier NRD 
Walter Ulbricht. 


W ciągu wielu dni festiwalu 
odbywać się będą wielkie mię- 
dzynarodowe spotkania,  zasz- 
czytne współzawodnictwo mię- 
dzy poszczególnymi reprezenia- 
cjami. i członkami delegacji 
sportowych różnych krajów o 
tytuł międzynarodowego akade- 
mickiego mistrza świata. 


Dziś wieczór rozpoczynają się 
w Berlinie narodowe programy 
artystyczne młodzieży całego 
świata. Równocześnie . młodzież 
wszystkich krajów, uczestniczą- 
cych w festiwalu i młodzież nie- 
miecka wyległa na place i uli- 
ee Berlina, gdzie odbywają się 
liczne zabawy. gdzie spotykają 
się młodzi ludzie różnych naro- 
dowości, którzy choć mówią róż- 
nymi językami. łatwo się poro- 
zumiewają. Łatwo się bowiem 
zrozumieć, gdy chodzi o wspól- 
ną sprawę, o pokój i szczęście 
młodzieży. B. Sz. 


Przekładnia poszła w dół — ruszyły automaty 
wielkiego pieca „B“ w hucie „Kościuszko“ 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU). 


Ręka spoczywająca na prze- rów tow. tow. Serdyńskiego 


kładni elektrycznego wyłącznika 
skierowała się ku dołowi. W 
tym momencie wszystkich obec- 
nych w kabinie sterowniczej 
wielkiego pieca nurtowała jedna 


| myśl: jaki będzie efekt tej de- 


cydującej próby? 


Decydująca chwila 


Na chwilę tę czekano już od 
4 dni. Skoncentrowała ona w 
sobie 3 dni i 4 noce intensywnej, 
drobiazgowo dokładnej, nerwo- 
wej, wyczerpującej pracy przy 
sprawdzaniu i regulowaniu u- 
rządzeń automatycznych. 


Z poświęceniem, ofiarnie po 
12 i 16 godzin dziennie praco- 
wała w tym czasie brygada e- 
lektryków mistrza Kopycioka. 
Tow. Hetmańczyk i tow. Rąco- 
szek z brygady mistrza Bajnera 
Przepracowali w jednym wypad 
ku niemal bez przerwy 30 go- 
dzin. 48 godzin nie schodził z po- 
sterunku mistrz Bajner. Cały 
sztab inżynierów i techników: 


inż. Cynk. inż. Budynkiewicz, 
inż. Faliński inż. Kromin, 
inż, Forsztenga, inż. Kita i 


technik Skowronek przy współ- 
udziale radzieckich  inżynie- 


Gierasimowa codziennie od świ- 
tu do późnej nocy próbowali, 
kontrolowali. badali i znów na 
nowo próbowali i kontrolowali 
prawidłowość podłączeń elek- 
trycznych. 


W nocy z środy na czwartek 
zrobiono pierwszą próbę. Do 
przewodów celowo doprowadza- 
no prąd o wyższym niż należy 
napięciu. [Izolacja wytrzymała. 
Przystąpioeno więc do próby 
włączenia pod napięcie prze- 
wodów do urządzeń rozrucho- 
wych (tzw. szyn). I ta próba da- 
ła dobry rezultat. 


Ale następna z kolei 
działania automatyki rozrucho- 
wej wykazała. że automaty te 
nie działają ze 100-procentową 
pewnością. Od czasu do czasu 
któryś z automatycznych prze- 
łączników nie właczał się. 

Szukano błędu. 

Przez trzy dni regulowano 
kontakty na przekaźnikach. na 
napędach wyłączników. Spraw- 
dzano setki i tysiące przewodów 
elektrycznych. 

Tymczasem zakończono inne 
prace przy piecu. Uruchomiono 
obieg wody, doprowadzono do 
pieca ogrzane powietrze. W pią- 


i,tek po południu ( 
i mow zakończył instalację urzą- 


próba | 


inż. Gierasi- 
dzeń pomiarowych. Terminowe 
uruchomienie pieca zależało 
już tylko od sprawnego działa- 
nia automatyki. 


Cenna pomoc 


Jednak automatyczne urządze- 
nia rozruchowe w dalszym cią- 
gu nie działały pewnie... 

W sobotę dnia 4 bm. rano 
przyjechał do huty „Kościuszko“‘ 
ze Związku Radzieckiego inż. 
Budiłow. Jeszcze raz sprawdził 
elektryczne podłączenia. Tu i 
tam coś poprawił. Jeden, dru- 
gi i trzeci raz uruchomił auto- 
matyczne przełączniki. Działały. 

Na niedzielę 5 bm. rano zapo- 
wiedziano generalną próbę. 

„Zespół Leonarda“ — urzą- 
dzenie, które ma automatycznie 
obsługiwać wielki piec “B“ w 
hucie „Kościuszko“, składa się 
z przetwornicy i szeregu silni- 
ków elektrycznych. Pierwszy 
silnik elektryczny uruchamia 
przetwornice, prąd z przetwor- 
nicy uruchamia następnie sil- 
nik wyciągu ekipowego oraz 
dzwony, poprzez które ładuje 
się do pieca topniki. Wszystko 
to ma działać za jednym na- 


tciśnięciem przekładni włącz- 


| nika elektrycznego. 


5 bm. o godz. 12-ej 


Na tę właśnie przekładnię 
nacisnał inż. Budiłow w nie- 
dzielę dn. 5 bm. o godz. 12-ej. 

Rozległy się trzy serie su- 
chych trzasków, trzy razy błys- 
nęły na tablicy rozczielczej róż- 
nokolorowe światełka. 

Po chwili dał się słyszeć do- 
nośny szum motoru: coraz szy- 
bciej obracał się wirnik prze- 
twornicy. Automatyka działa- 
ła pewnie, bez żadnych przerw, 
bez żadnych usterek. 

Ze wszystkich twarzy biła 
radość. Wesoło spoglądały pod- 
krążone, zaczerwienione od 
zjnęczenia oczy inżynierów i ro- 
botników. 

Urządzenie automatyczne wiel 
kiego pieca „B“ w hucie „Koś- 
ciuszko* pracuje. Jeszcze kil- 
ka dni próbnej pracy automa- 
tów, jeszcze kilka dni, w ciągu 
których podniesie się na od- 
powiedni poziom temperatura 
w piecu — j nowy, socjalistycz- 
ny gigant przemysłowy zacz- 
nie działać, 

L. TEPER 


una Ludu 


H 
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Partii Robotniczej 
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CENA 15 gr -. 


W stoczni gdańskiej wre praca 


W planie 6-letnim, dzięki wielkim 
stoczniowy znacznie powiększy produkcję. 


przemyst 

Na wody spłyną 

nowe typy statków, barek i holowników. Na zdjęciu: budowa 
nowej jednostki w stoczni gdańskiej. 


inwestycjom 


Gromady współzawodniczą 
o przedterminową sprzedaż zboża 


(f) Z każdym dniem zwiększa się ilość skupowanego przez 


Pod hasłem: „Wieziemy plon 
Ludowej Ojczyźnie* coraz wię- 
cej gromad odstawia zboże zbio- 
rowo i manifestacyjnie. 


W rozwijającym się z każdym 
dniem  współzawodnictwie œo 
przedterminowe wykonanie pla- 
nu skupu tysiące chłopów i dzie 
siątki całych gromad odniosło 
| piekne sukcesy, sprzedając już 
całkowicie wyznaczone ilości 
zboża, a nawet często je prze- 
kraczając. 


Na Lubelszczyźnie, gdzie po- 
dobnie jak w woj. poznańskim 
i katowickim oraz w kilku in- 
nych województwach, sprze- 
daż jest już masowa, gminne 
spółdzielnie zakupiły do 3 bm. 
włącznie prawie 1.100 ton. Wie- 
le gromad dostarczyło zboże 
zbiorowo. 


Obok czterech gromad w pow. 
Radzymin, które pierwsze w kra 
ju zameldowały o wykonaniu ro 
cznego planu skupu, na czoło 
wysunęła się gromada Chmie- 
łowskie, w pow. zawierciań- 
skim. Po wypełnieniu całorocz- 
nego zobowiązania chłopi tej 
gromady, zachęceni wysokimi 


gminne spółdzielnie zboża z tegorocznych zbiorów. Chłopi, 
świadomi, że terminowa sprzedaż wyznaczonych ilości zboża 
jest ich patriotycznym obowiązkiem wobec Państwa, prze- 
prowadzają omłoty natychmiast po zwiezieniu zboża z pól 
i od razu odwożą ziarno do punktów skupu. 


premiami za sprzedaż ponad= 
planową, postanowili jeszcze w 
tym roku sprzedać dodatkowa 
50 procent tej iiości, jaka zosta= 
ła im wyznaczona w planowym 
skupie. 


Również w 150 procentach — 
na 6 tygodni przed terminem, 
zobowiązali się wykonać plano= 
wy skup, chłopi ze wsi Santok 
w woj. zielonogórskim. 10 są- 
siednich gromad współzawodni= 
czy między sobą o sprzedaż ca- 
łej wyznaczonej ilości zboża do 
1 września br. 


W woj. krakowskim wyróż= 
nili się chłopi wsi: Olszyny, 
Grabno, Rudki i Wielka Wieś w 
pow. Brzesko. Swoje zobowią= 
zania wypełnili oni już w cało= 
ści. a w wielu wypadkach na= 
wet je znacznie przekroczyli. _ 

Obywatelską postawę wyka= 
zują małorolni chłopi posiada= 
jący gospodarstwa o obszarze do 
1 ha. Chociaż zwolnieni są oni 
od obowiązku sprzedawania 
zboża wielu z nich przywozi do 
punktów skupu również į swo= 
je ziarno. 


Przemysł obrabiarkowy buduje 


nowe maszyny 


(i) Dażąc do dalszej mecha- 
nizacji prac w naszych fabry* 
kach. biura konstrukcyjne prze- 
mysłu obrabiarkowego zajęły 
się opracowaniem konstrukcji 
tzw. maszyn agregatorowych, 
składających się z szeregu u- 
rządzeń, umożliwiających jed- 
noczesną, obróbkę całego wy- 
twarzanego przedmiotu, Zespół 
agregatów lub maszyn pojedyn- 
czych, ustawiony w linię ob- 
róbkową, pozwala na produk- 
cję całkowicie zautomatyzowa” 
ną lub półautomatyczną, 


Obsługa maszyn agregato- 


7 


wych jest nieskomplikowana. 
Zautomatyzowana linia obrób= 
kowa posiada, na wypadek u- 
szkodzenia któregoś z urządzeń 
specjalne zabezpieczenie i sy- 
gnalizację świetlną, Zabezpie- 
czenie to unieruchamia uszko= 
dzoną maszynę. Sygnał świetl- 
ny alarmuje dyżurnego inżynie- 
ra czy technika, który natych= 
miast usuwa uszkodzenie, 


Ostatnio przemysł obrabiar= 
kowy przystąpił do produkcji 
maszyn agregatowych do obrób= 
kj korpusów silników elektrycz= 
nych. 
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NAGRODA ZESPOŁOWA: 
„dwóch cykli na dobę“ na ścianach 


za opracowanie 1 
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zrealizowanie metody 
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za sztukę pt. „Zwykła sprawa“ 


Erwin Axer 


za inscenizację i reżyserię „Zwyu 
kiej sprawy“ w Państwowym Tea= 
trze Współczesnym w Wąrszawia 


„ alicia 
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Nowe preteksty 
i nowe prowokacje 


Pisząc o oddźwięku, jaki pro- 
pozycja Malika w sprawie Korei 
wywołała w masach ludowych 
całego świata. korespondent 
wielkokapitalistycznego dzienni- 
ka amerykańskiego „New York 
Times“ Austin Stevens stwier- 
dzał, że powitana ona została z 
„radością i entuzjazmem“. Tak 
więc prawdziwych nastrojów 
ludności wszystkich krajów nie 
może ukryć nawet dziennikarz 
reakcyjnego pisma  amerykań- 
skiego. M 

Pod wpływem tych nastrojów 
z jednej strony a z uwagi na 
niekorzystną dla Stanów Zjed- 
noczonych sytuację militarną z 
drugiej — rząd amerykański wy 
raził zgodę na podjęcie rokowań 
w sprawie zawieszenia broni w 


Korei. Ale od pierwszego dnia j 


tych rokowań stało się jasne, że 
strona amerykańska nie pragnie 
pokoju, że strona amerykańska 
zdecydowana jest utrudniać i sa- 
botować rozmowy rozjemcze w 
Kaesong. 

Cytowany tu korespondent nie 
ukrywa bynajmniej tego stanu 
rzeczy. Jak stwierdza Stevens 
w depeszy z Waszyngtonu „źró- 
dła dobrze poinformowane wy- 


rażają niepokój z powodu na- ! 


dziei społeczeństwa, jakie ode- 
zwały się na magiczne 
„pokój“. 


Wynurzenia 
amerykańskich polityków 


Boją się pokoju panowie z 
Waszyngtonu i czynią wszystko, 
by doń nie dopuścić. Dyktator 
gospodarki woiennej Charles 
Wilson oświadczył, że „doznał 
szoku“ na myśl. że propozycja 
Malika mogłaby doprowadzić do 
zmniejszenia programu zbroje- 
niowego Stanów Ziednoczonych. 
Senator Tom Connally. przewod 
niczący senackiej komisji spraw 
zagranicznych oświadczył, że 
całkowicie popiera kontynuowa- 
nie zbrojeń „niezależnie od tego, 
co stanie się w Korei“. 


Rząd ametykański dał nowy 
dowód dążenia do kontynuowa- 
nia wojny w Korei. żądając po- 
nownie posiłków dla agresorów 
amerykańskich od swych euro- 
pejskich i azjatyckich satelitów. 
Krótko mówiąc. amerykańscy 
politykierzy nie kryją się bynaj- 
mniej z tvm. że rozmowy w 
Kaesong są dla nich bardzo, a- 
le to bardzo niewygodne. 


Tą też drogą szła delegacja a- 
merykańska w czasie rokowań 
w Kaesong, Pretekst za pretek- 
stem, prowokacja za prowoka- 
cją — oto obraz amerykańskich 


wysiłków zmierzających do stor- | 


pedowania konferencji. Sprawa 
dopuszczenia korespondentów a- 
merykańskich, sprawa tzw. 
„strefy neutralnej“, sprawa wy- 
cofania wojsk obcych z Korei, 
sprawa uzgodnienia porządku o- 
brad — we wszystkich tych wy- 
padkach z całą jaskrawością u- 
widoczniała się zła wola delega- 
cji amerykańskiej, Tylko dzięki 
konsexwentnemu dążeniu stro- 
ny ludowej do porozumienia — 
udało się do tej pory rokowania 
kontynuować. 


Nowy pretekst 


Sprawa ustalenia linii demar- 
kacvjnej na 38 równoleżniku po- 
służyła delegacji amerykańskiej 
do nowych pretekstów i prowo- 
kacji, zmierzających do zerwa- 
nia rokowań. Amerykanie zażą- 
dali mianowicie ustalenia „linii 
obronnej“ daleko w głębi pozy- 
cji ludowych. 

Żądanie to ze szczególną wy- 
Tazistością demaskuje charak- 
ter stanowiska amerykańskiego. 
Po pierwsze, 38 równoleżnik ja- 
ko linia demarkacyjna przyję- 


słowo + 


ta została za podstawę rokowań. 
Propozycja Malika mówiła wy- 
raźnie o wycofaniu wojsk obu 
stron walczących poza 38 rów- 
noleżnik i strona amerykańska 
bynajmniej nie kwestionowała 
od tej strony warunków rozej- 
mu. 

Po drugie, żądanie amerykań- 
skie jest absurdalne ze względu 
|na obecną sytuację na froncie. 
Amerykanie chełpią się rzekomą 
potęgą wojskową i na dowód 
tego bombardują bez przerwy... 
bezbronne miasta i wsie kore- 
ańskie, a nawet neutralną stre- 
fę wokół Kaesong, której stwo- 
<zenia sami się domagali. Pi- 
rackie naloty i aroganckie 
przechwałki amerykańskich ge- 
| nerałów nie stanowią jednak o 
rzeczywistym stosunku sił na 
froncie. W chwili obecnej obie 
strony walczące zajmują obszary 
położone zarówno na północ jak 
i na południe od 38 równoleżni- 
ka. Powierzchnia obu tych ob- 
szarów jest prawie jednakowa, 
a więc 38 równoleżnik odzwier- 
ciedła obecną sytuację wojsko- 
wą i stosunek sił obu stron wal- 
czących. 

Żądanie amerykańskie de- 
maskuje raz jeszcze zaborcze 
dążenia rządu USA. Dodatkowe 
światło rzucił na to zagadnienie 
"niejaki Small, przewodniczący 
„Narodowej Rady do spraw 
zbrojeń*, który oświadczył, że 
90 proc. zasobów wolframu — 
poza granicami Chin — znajdu- 
jje się na terenach, okupowa- 
nych obecnie przez amerykań- 
skie siły zbrojne na północ od 
| 38 równoleżnika. „Utrzymanie 
kontroli nad tymi terenami — 
dodał -— związane jest z ko- 
niecznością zabezpieczenia do- 


| wielkiej 


Pokój—rekojmią szczęścia narodów 
Przemówienie prezydenta NRD Wilbelma Piecka na otwarciu 
[ll Swiatowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 


(a) BERLIN (PAP). — Przemawiając 5 sierpnia na otwar- | 
ciu HI Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhel 


Pieck oświadczył: 


III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój — to je- 
dyny w swym rodzaju wspa- 
niały przegląd działalności i 
twórczej siły młodzieży. 

Ale nie tylko barwność, wie- 
lostronność į piękno młodzieży 
stanowią charakterystyczną ce- 
chę tego światowego święta. 
Najwyższy sens Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników œo 


| Pokój polega na tym, że daje 


on naoczne į promienne świa- 
dectwo prostej, a jednak tak 
prawdzie:  Rękojmią 
szczęścia narodów jest pokój! 

Kochani przyjaciele z całego 
świata! Sytuacja jest bardzo 
poważna. Amerykańsko - an- 
gielscy podżegacze wojenni, mi- 
mo doznanych kięsk, nie wyrze- 
kają się jeszcze swych planów 
wojennych. Zbroją się z gorącz- 
kowym pośpiechem. Blok wo- 
jenny mocarstw paktu atlan- 
tyckiego stworzył w tym celu 
specjalny urząd produkcji zbro- 
jeniowej. Zbroczeni krwią na- 
rodów wrogowie ludzkości — 
imperialiści į militaryści nie- 
mieccy i japońscy — są znowu 
uzbrajani i mają być znów rzu- 
ceni przeciwko narodom. 

Toteż najwyższym nakazem 
jest obecnie jak największe spo- 
tęgowanie. walki o pokój. Zo- 
bowiązują nas do tego nie tyl- 
ko okropności minionej drugiej 
wojny światowej i agresji ame- 
rykańskiej w Korei. Również 


staw wolframu dla przemysłu 
amerykańskiego", 


Kurza ślepota strony 
amerykańskiej 


Strach przed pokojem, pod- 
sycanie histerii wojennej, kon- 
tynuowanie i wzmaganie zbro- 
| jeń, dążenie do zagarnięcia bo- 
gactw naturałnych narodu ko- 


reańskiego — oto przyczyny 
dla których imperialiści ame- 
|rykańscy starają się storpe- 


dować rokowania w Kaesong. 
Zaślepieni imperialiści amery- 
kańscy nie chcą widzieć real- 
nej sytuacji wojskowej i real- 
nego układu sił, Wskazał na to 
w specjalnym artykule dowód- 
ca ochotników chińskich, gen. 
Peng  Teh-huei, stwierdzając 
| dobitnie: „Jeśli strona amery- 
| kańska doprowadzi do zerwania 
rokowań, to sytuacja wojskowa 
obróci się na jej niekorzyść." 
Każdy dzień rokowań w Kae- 
song, każda nowa próba dele- 
gacji USA zmierzająca do ich 
zerwania, każda nowa prowo- 
kacja i każdy nowy pretekst 
strony amerykańskiej .— mówią 
wyraźnym językiem, że wice- 
admirał Joy i jego mocodawcy 
przerażeni są „widmem pokoju“ 
i ze zbrodniczym uporem prze- 
ciwko pokojowi walczą. 
Rokowania w Kaesong raz je- 
szcze odsłoniły prawdziwe obli- 
cze amerykańskiej polityki Po- 
znały to oblicze narody i w 
wielkim proteście przeciwko a- 
merykańskiej polityce agresji, 
demonstrują swą. niezłomną 
wolę pokoju. Już ponad 440 mi- 
lionów podpisów pod  Apelem 
o Pakt Pokoju zebrano na świe- 
cie a każdy podpis — to oskar- 
żenie pod adresem imperiali- 
stów, to stanowcze żądanie za- 
przestania wojny w Korei, to 
stanowcze żądanie pokojowego 
uregulowania kwestii koreań- 
skiej, to stanowczy protest prze- 
ciwko prowokacyjnym i nie- 
udolnym manewrom wiceadmi- 
rała Joya. BEZ 


Zamachy faszystów w Paryżu 


- (0 PARYŻ (PAP). W nocy z 
4—5 sierpnia faszystowskie ban- 
dy spod znaku de Gaulle'a do- 
konały w Paryżu zamachów 
bombowych na lokale wydaw- 
nictw demokratycznych i insty- 


tucji kolportujących prasę de- 
mokratyczną. 

Zamachów dokonano przy po- 
mocy materiału wybuchowego 
' granatów pochodzenia amery- 
kańskiego. 


Dziennik „Prawda“ o procesie 
bandy szpiegowskiej w Wajsku Polskim 


h () MOSKWA (PAP). — w 
przeglądzie wydarzeń między- 


narodowych, w rozdziale pt. 
„Czujność miłujących pokój 
narodów“, pióra  Korionowa, 


dziennik „Prawda“ nawiązując 
do odbywającego się w War- 
szawie przed Najwyższym Są- 
dem Wojskowym procesu kie- 
rownictwa organizacji szpie- 


- gowsko - dywersyjnej w Woj- 


sku Polskim, pisze: 
Zdemaskowanie tej grupy 
dywersantów, szpiegów i wy- 
wiadowców  imperialistycznych 
wywiadów zagranicznych— sta- 


"nowi nową porażkę zadaną si- 


łom międzynarodowej 
Stała się ona możliwa 
nieustannemu wzrostowi 
ności mas pracujących 
jów demokracji ludowej. 

Rozgromienie spisku najmi- 
tów anglo-amerykańskich pod - 
żegaczy wojennych w Wojsku 
Folskim i zlikwidowanie co- 
dobnych ośrodków szpiegowsko- 
dywersyjnych w szeregu ın- 
nych krajów demokracji lu- 
dowej pisze Korionow — 
jest oczywistym świadectwem 
dalszego wzmocnienia się u- 
stroju demokracji ludowej. 

Osiągnięcia krajów demokra- 
cji ludowej wywołują wściek- 
łość w obozie imperializmu. 
Usiłując zawrócić wolne naro- 
dy z drogi budownictwa socja- 
listycznegn, międzynarodowa 
reakcja imperialistyczna liczy 
przede wszystkim na terror po- 
lityczny, szpiegostwo i dywer- 
sje 

Korionow wskazuje, że głów- 
na bazą wywiadów angło-ame- 
rykańskich w Europie Wschod- 
niej jest nikczemna. faszystow- 
ska klika Tito - Rankowicza. 


reakcji 
dzięki 
czuj- 
kra - 


W oparciu o tę bandę szpie - 
gów i morderców, wodzireje 
mocarstw imperialistycznych li-* 
czyli na przywrócenie kapita - 
listycznych porządków w Pol- 
sce, na Węgrzech i w innych 
krajach demokratycznych. Spi- 
sek w szeregach Wojska Pol- 
skiego stanowił ogniwo w łań- 
cuchu podobnych awanturni - 
czych knowań Waszyngtonu i 
Londynu. Jak to zostało stwier- 
dzone przez Najwyższy Sąd 
Wojskowy w Warszawie, koła 
rządzące USA rozpoczęły jesz- 
cze przed 7 laty w lipcu 1944 
'roku finansowanie organizacji 
szpiegowsko - dywersyjnych w 
Połsce. Ta zbrodnicza dzia- 
łalność rozwinęła się szczegól- 
nie szeroko w ostatnim okre- 
sie. 

Wiosną br. prasa zagranicz- 
na doniosła o utworzeniu przy 
sztabie Eisenhowera ośrodka 


szpiegowskiego bloku atlantyc- 
kiego Rządy USA, Anglii i 


innych państw imperialistycz - 
nych przeznaczają co roku co- 
raz większe sumy na działal - 
ność szpiegowską. W Stras- 
burgu otwarty zostaje nawet 
specjalny „uniwersytet* szpie- 
gowski przygotowujący kadry 
dla „wojny politycznej prze- 
ciwko krajom wschodnio - eu- 
ropejskim*. 


Partie komunistyczne i ro- 
botnicze, masy pracujące kra- 
jów demokracji ludowej 
stwierdza w zakończeniu „Praw 
da* — zdają sobie sprawę. że 
tego rodzaju taktyka wroga 
klasowego wymaga  zwiększe- 
nia czujności i ostrożności w 
stosunku do zakusów imperia- 
listów i ich agentów. 


wiełkie perspektywy przyszłoś- 
ci, jakie otwiera pokój dla 
szczęścia wszystkich narodów, 
są dla nas bodźcem do najwyż- 
szego wysiłku. 

We wszystkich krajach świa- 
ta odbyła się akcja zbierania 
podpisów pod apelem o posta- 
wienie poza prawem bomby a- 
tomowej. Coraz to nowe kraje 
ogarnia obecnie, wielki ruch na 
rzecz zawarcia Paktu Pokoju 
pięciu wielkich mocarstw. W 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej przeprowadziliśmy z 
ogromnym sukcesem referen- 
dum ludowe przeciwko remili- 
taryzacji í na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. Wbrew nagonce wojennej 
i pomimo wszelkich szykan, re- 
ferendum to odbywa się rów- 
tnie na zachodzie Niemiec. O- 


zać narodom co zyskują na u- 
trzymaniu pokoju. 

Postawmy sobie teraz, my 
wszyscy, młodzi i starzy przy- 
jaciele pokoju ze wszystkich 
| krajów, wielkie zadanie: pokaż- 
my jak bardzo doniosłe jest u- 
trzymanie pokoju. 

Jestem przekonany, że mogę 
ioświadczyć w imieniu Was 
| wszystkich oraz w imieniu mło- 
dzieży świata: szczęście naro- 
dów Europy i wszystkich naro- 
jdów świata nie wymaga bynaj- 
! mniej urzędów produkcji zbro- 
,jeniowej, lecz urzędów pro- 
i dukcji pokojowej. Szczęście na- 
l rodów wymaga pokojowego bu- 
,downictwa gospodarczego i kul- 
| turalnego. 

Socjalistyczny Związek Ra- 
|dziecki. wznosząc swe gigan- 
|tyczne budowle i realizując pla- 
iny przeobrażenia przyrody, wv- 
|korzystania olbrzymich  obsza- 
"rów, zużycia energii wodnej i 
| wielkica rzek Kraju Rad, daje 
ia narodom promienny 
| 


przykład tego, co można zdzia- 
|łać drogą pracy pokojowej dia 
|szczęścia i dobrobytu  ludzko- 

ści. d 
W krajach demokracji ludo- 
wej i również w naszej, Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
jtycznej realizujemy  długoiet- 
jnie plany pokojowego rozwoiu 
| gospodarki narodowej i kultury. 
|Płany te służą ukształtowaniu 
szczęśliwego życia ludzi i przy- 
szłości narodów. 

Wyobrażcie sobie, ile wydat- 
ków pochłania w krajach im- 
perialistycznych przygotowanie 
nowych wojen. Czegoż to nie 
imożna byłoby zdziałać, gdyby 
'obrócono je na budownictwo 
pokojowe! Można byłoby wów- 
lczas zbudować nowe elektrow- 
|nie wodne, wykorzystać nowe 
kopalnie, wznieść nowe huty. 
Mogłyby wówczas pracować na 
|zaspokojenie nokojowych po- 
jtrzeb narodów niezliczone fə- 
bryki i zakłady przemysłowe. 
Zniszczone miasta Europy i 
Azji mogłyby wówczas odrodzić 
się w nowej, pięknej postavi. 

Walczyć ze wszystkich sił o 
pokój świata — oto wielkie ślu- 
bowanie tego III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników 0 
Pokój w Berlinie. Natchnąć 
młodzież świata zapałem dla 


| 


nie, z którym powrócicieądo 
swych ojczystych krajów. 
Wspólnie z naszą młodzieżą 
pokażemy całemu narodowi nie- 
mieckiemu z przekonującą mo- 
cą, co może zdziałać w warun- 
kach pokoju. Remiiitaryzacji, 
zbrojeniom i budowlom wojen- 
nym w Niemczech zachodnich 
przeciwstawimy pokojowy plan 
ogólnoniemieckiej gospodarki 
narodowej i rozwcju niepodziel- 
nej kultury niemieckiej. A na- 
ród niemiecki, kształtujący swą 
przyszłość na drodze pokojowej 


pracy twórczej, będzie również 
dobrym sąsiadem i niezawod- 
nym przyjacielem wszystkich 
narodów m:łujących pokój. 

Niech żyje przyjaźń młodzieży 
wszystkich narodów! Niech ży* 
je pokój, który zapewnia szczę- 
śliwą przyszłość młodzieży 
wszystkich ludów! 

Niech żyje Związek Radziec- 
ki, który daje narodom wielki 
wzór budownictwa pokojowego! 
Niech żyje wielki wódz w świa- 
towej walce o pokojową nrzy- 
szłość narodów — Józef Stalin! 


Przemówienie sekretarza Komsomołu 
> . . 
— Michajiowa 


(Ð) BERLIN (PAP). Przema- 
wiając na uroczystości otwar- 
cia Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie, sekretarz 
Komsomołu Michajłow oświad- 
czył m. in.: 

W tej uroczystej chwili, w 
obliczu przedstawicieli młode- 
go pokolenia całego świata mło- 
dzież radziecka Taz jeszcze o- 
świadcza: „młodzież każdego 
kraju walcząca o pokój i przy- 
jaźń między narodami zawsze 
znajdzie w młodzieży radziec- 
kiej wiernego przyjaciela i bo- 
jowego towarzysza tej walki... 


Brutalne 
rządów kapi 


(a) NOWY JORK (PAP). Syn 
Paula Robesona w oświadcze- 
niu dla prasy stwierdził, że nie 
może wziąć udziału w III Świa- 
towym Zlocie Młodych Bojow- 
ników o Pokój w Berlinie, po- 
nieważ Departament Stanu od- 
mówił mu paszportu. ' 


Protest Centralnej Rady 
FDJ 


BERLIN (PAP) Rada Cen- 
tralna Związku Wolnej Młodzie- 
ży Niemieckiej (FDJ) ogłosiła 
energiczny protest przeciw- 
ko skandalicznemu stanowisku 
władz amerykańskich,  angiel- 
skich, francuskich t austria- 
ckich, które nie zezwoliły na 
przejazd do Berlina licznym de- 
legatom na Zlot Młodych Bo- 
jowników o Pokój. 


Policja Adenauera 
usiłuje zatrzymać delegatów 


(a) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi o nowej próbie za- 
stosowania przemocy w celu nie 


becnie chodzi o to, ażeby poka- | pracy pokojowej — oto zada- | dopuszczenia młodzieży zachod- 


Niech ten Zlot — kontynuo- 
wał Michajłow — stanie się no- 
wym etapem wałki o pokój, 
niech wleje nowe siłv w nasze 
szeregi. Niech przyczyni się do 
umocnienia przyjaźni między 
narodami, niech służy sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. 

Michajłow zakończył swe prze 
mówienie wśród burzliwej o- 
wacji na cześć Związku Ra- 
dzieckiego, leninowsko - stali- 
nowskiego Komsomołu i na 
cześć Wielkiego Stalina. 


"szykany 
talistycznych 


nio-niemieckiej na Zlot w Ber- 
linie. Mimo brutalności policji 
zachodnio-niemieckiej próba ta. 
podobnie jak wiele innych, do- 
znała fiaska. W niedzielę po pu- 
łudniu w pobliżu Travemuende 
zebrało się przeszło 800 chłop- 
ców i dziewcząt i wyruszyło do 
linii demarkacyjnej między stre- 
fami, niosąc sztandary NRD i 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. Silny kordon 
policji Lehra nie był w stanie 
zatrzymać pochodu młodzieży 
zdążającej na Zlot berliński. 


2000 delegatów 


zatrzymanych w Insbrucku. 


() PARYŻ (PAP). Kórespon- 
dent „Ce Soir* donosi z In- 
sbrucku, że 2 tysiące zatrzyma- 
nych tam francuskich i angiel- 
skich delegatów na Zlot w Ber- 
linie zdecydowanych jest do- 
trzeć do Berlina i wziąć udział 
w festiwalu pomimo wszelkich 
brutalnych przeszkód, stawia- 
nych im przez władze okupą- 
cyjne. 


Odpowiedź „Prawdy“ na oświadczenie Morrisona 
zdemaskowała obłudę zachodniej „demokracji* 


Głosy prasy zagranicznej © odpowiedzi „Prawdy“ angielskiemu ministrowi spraw zagranicznych 


Dobitna odpowiedź dziennika moskiewskiego „Prawda“ 


na oświadczenie brytyjskiego 


ministra spraw zagranicznych 


Morrisona znalazła szeroki oddźwięk w prasie światowej. 


(d) SOFIA (PAP). W artykule 
na temat oświadczenia Mortiso- 
na i odpowiedzi „Prawdy“ 
dziennik „Rabotniczesko Dieło* 
wyraża przekonanie, 


zbitej argumentacji, otworzy 
oczy tysiącom ludzi w krajach 
kapitalistycznych, w szczególno- 
ści w Anglii. 

BUDAPESZT (PAP). Dziennik 
„Szabad Nep“ stwierdza, że bry- 
iyjski minister , spraw zagra- 
nicznych nie zdobył się w swym 
| oświadczeniu na nic  lepsze30. 
jak na sprezentowanie wszy- 
stkich oszczerstw  antyradziec- 
|kich spreparowanych w ostat- 
nich latach w kuchniach Wall 
Street i kół rządzących partii 


labourzystowskiej. Łudził się 
on. że oszczerstwa wprawią w 
konsternację czytelników ra- 


dzieckich. Zapomniał jednak, 


"| że ludzie radzieccy znają lepiej 


Związek Radziecki, niż wypę- 
dzeni z kraju białogwardziści i 
kontrrewolucjoniści, od których 
Foreign Office zapożycza swe 
„argumenty i „informacje“. 

PRAGA (PAP). Prasa czecho- 
słowacka poświęca baczną uw3- 
gę oświadczeniu Morrisona i od- 
powiedzi „Prawdy“ na 
oświadczenie. Odpowiedź „Praw- 
dy“ ogłoszona została w całości 
przez wszystkie pisma centralne 
i obszernie podana w prasie 
prowincjonalnej. 

BUKARESZT (PAP). Odpo- 
„wiedź „Prawdy“  Morrisonowi 
— pisze dziennik „Scanteia* — 
stanowi jeszcze jeden wymowny 
dowód słuszności sprawy bro- 
nionej w polityce międzynaro- 


dowej przez Związek Radziecki | 


t kraje demokracji ludowej. 
sprawy pokoju, demokracji i s0- 
cjalizmu. W przeciwieństwie do 
oświadczenia Morrisona — tej 
bezsilnej gadaniny antyradziec- 
kiej zapożyczonej z arsenału 
propagandy hitlerowskiej 
miażdżąca odpowiedź „Prawdy“ 
demaskuje całą kłamliwość wy- 
nurzeń Morrisona, odsłania be- 
stialskie oblicze tzw. „demokra- 
cji zachodniej". Odpowiedź 
„Prawdy '* odzwierciedla ołbrzy- 
mią przewagę polityczną i mo- 
ralną społeczeństwa socialisty- 
cznego nad kapitalistycznym. 


że odpo- | 
wiedź „Prawdy“ oparta na nie- 


to | 


LONDYN (PAP). Odpowiedź 
„Prawdy“ na oświadczenie Mor- 
risona wywołała wielkie zainte- 
resowanie brytyjskiej  opinił 
publicznej. Ukazała się ona w 
całości, wraz z oświadczeniem 
brytyjskiego ministra spraw za- 
granicznych, w licznych dzien- 
|nikach stołecznych i prowincjo- 
jnalnych, jak „News Chronicle". 
„Manchester Guardian“, „Daiiy 
Mirror", „Liverpool Post‘, 
„Scotsman“ (Edynburg), „Dai- 
ly Worker“, „Birmingham Ga- 
zette“, „Western Morning News“ 
(Plymouth), „Daily Graphic“, 
„Daily Herald“, „Daily Tele- 
j graph itd. „Times* 


| 
| 


jdają odpowiedź „Prawdy“ w 
streszczeniu. 

Ton komentarzy prasy burżu- 
azyjnej odznacza się wrogością. 
Komentatorzy burżuazyjni usi- 
|łują „poprzeć“ obelgami i. o- 
| szczerstwami pod adresem 
| „Prawdy* niezręczne i nieprze- 


prawa i swobody demokratycz- 
ne w ZSRR i na radziecką po- 
litykę zagraniczną. Jednakże 
dziennik konserwatywny „Daily 
Mail* zmuszony jest uznać fia- 


sko Morrisona. Dziennik ten 
nazywa „nieprzemyślaną* de - 
cyzję Morrisona zamieszczenia 


artykułu w „Prawdzie“. 


Okazało się — pisze dziennik 
— że zamiast konia trojańskie- 


rzucić Kremlowi, była to 
wpół dzika szkapa, która moc- 
no uderzyła samego Morrisona 
i boleśnie wierzgnęła nam wszy- 
stkim w zęby. Mamy szczerą 
nadzieję, że Morrison nie wy- 
kona swej pogróżki, że napisze 
| nowe artykuły dia „Prawdy“... 

Angielska prasa burżuazyjna 
usiłuje oczywiście zbagatelizo- 
wać krytykę, jakiej poddała 
„Prawda“ pseudodemokrację 
angielską. i 

Natomiast w organie Angiel- 
skiej Partii Komunistycznej 
„Daily Worker* czytamy: Ceni- 
my wysoko prawa demokratycz- 
ne wywalczone w przeszłości 
przez naród angielski į również 
obecnie występujemy stanow- 
czo w ich obronie. Gdy jednak 


„Daily | 
Mail“ i „Birmingham Post“ po- | 


konywające atakj Morrisona na | 


go, którego Morrison chciał pod- | 


ł 


j 
i 
1 
H 


| 


Morrison maluje obraz reali- 
zacji tych praw — mówi kom- 
pletną bzdurę. „Daily Worker“ 
przypomina represje, na jakie 
narażeni są w Anglii komuniści, 
obrońcy pokoju i wszyscy ludzie 
postępowi. Dziennik stwierdza, 
że za pomocą „czystki“ i prze- 
śladowań usiłuje się dzisiaj w 
Anglii zmusić do milczenia ko- 
munistów lub socjalistów oraz 
wszystkich ludzi nie zgadzają - 
cych się z polityką zagraniczną 
rządu i nie aprobujących soju- 
szu wojskowego z USA. 


LONDYN (PAP). — Dziennik 
irlandzki „Irish Press“ poddaje 
krytyce oświądczenie Morrisona 
ogłoszone w „Prawdzie“. Stwier- 
dza on, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych kłamie, 
twierdząc jakoby w Anglii nie 
groziło samowolne aresztowa- 
nie. Nie ma takiej wolności — 
pisze dziennik w sześciu 
hrabstwach Irlandii północnej, 
gdzie rząd angielski sprawuje 
władzę zwierzchnią. Aresztuje 
się tam j więzi setki obywateli 
na przeciag tygodni, miesięcy i 
lat, nie wytaczając im żadnych 
oskarżeń. Dziennik wspomina 
dalej o krępowaniu wolności 
demonstracji, pochodów i in- 
nych wystąpień politycznych, 
o nadużyciach wyborczych itd., 
pisząc na zakończenie: Obala to 
wszystkie „argumenty“ Morri- 
sona i świadczy o tym, że każdy 


apel Morrisona lub jego kole- | 


gów do sumienia wolnego świa- 
ta jest nowym przykładem tej 
szczególnej obłudy, w której 
celuje rząd angielski. 


NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska pozostawiła. zna- 
czną większość swych czytelni- 
ków w zupełnej nieświadomo- 
ści o wynurzeniach Morrisona 
i o odpowiedzi „Prawdy“. Spo- 
śród dzienników burżuazyjnych 
tylko „New York Times“ ogło- 
sił całkowity tekst oświadcze- 
nia Morrisona i odpowiedzi 
„Prawdy. Inne dzienniki bur- 
żuazyjne wydrukowały jedynie 
fragmentaryczne wzmianki, u- 
zupełniając je napaściami na 
Związek Radziecki. 


Organ Komunistycznej Partii 
USA „Daily Worker“ stwierdza, 
że po odpowiedzi „Prawdy“ o- 
brócona została w niwecz cała 
kłamliwa mitologia o Związku 


Radzieckim. Dziennik podkre- 
,śla, że zadane Morrisonowi 
przez „Prawdę“ pytania o wy- 
| jaśnienie istotnych celów anty- 
pokojowej polityki rządu la- 
bourzystowskiego mogą być 
skierowane również do rządu 
Trumana. 


PARYŻ (PAP). Komentując 
odpowiedź „Prawdy“ Morriso- 
nowi dziennik „Humanite“ pod- 
kreśla, że czytelnicy angielscy 
będą mogli obecnie osądzić, 
skąd pochodzi groźba wojny i 
kto rzeczywiście pragnie poko- 
ju. Ten sąd nie wypadnie na 
Korzyść Morrisona. 


KOPENHAGA (PAP). Dzien- 
(pik „Lang og Folk“ pisze w ar- 
tykule wstępnym, że odpowiedź 
„Prawdy“ Morrisonowi rzuciła 
m. in. Światło na istotny cha- 


|atlantyckiego. Również nasz 
kraj — podkreśla dziennik — 
jest wymowną ilustracją tezy, 
że plan Marshalla doprowadził 
nie do współpracy, lecz do dyk- 
tatu USA w gospodarce, han- 
dlu, polityce i siłach zbrojnych 
i krajów marshallowskich. Od- 


| powiedź „Prawdy“ obala też 
fałszywe twierdzenie, jakoby 
pakt atlantycki nie był skiero- 


wany przeciw ZSRR i nie 
miał agresywnego charakteru. 


, HELSINKI (PAP). Dziennik 
| fiński „Vapaa Sana“ pisze m. 
in. w swym komentarzu, że 


„wolność“, którą zaleca Morri- 
sen — to wolność kapitalistycz- 
nego wyzysku, wolność ujarz- 
miania narodów kolonialnych i 
zależnych. wolność dla faszy- 
stów. podżegaczy wojennych i 
terrorystów. 


TEL AVIV (PAP). Z Bejrutu 
donoszą, że prasa libańska u- 
dziela wiełe miejsca odpowiedzi 
„Prawdy“ na oświadczenie Mor- 
risona. Dzienniki uwypukiają 
m in. te ustępy odpowiedzi, w 
ktorych jest mowa o morder- 
czych zamachach w krajach 
Bliskiego Wschodu. Dziennik 
„Asz-Szark* podkreśla, że An- 
glicy pozbawili wolności szereg 
narodów arabskich. Tymczasem 
— pisze dziennik — wolny być 
może tylko naród. który życzy 
wolności innym. Jakże w tych 
warunkach Morrison może się 
chełpić wolnością narodu an- 
gielskiego? * 


Rokowania anqlo-irańskie pod „obserwacją* Harrimana 


Prasa irańska krytykuje antynarodowa postawę rządu Mossadeka 


(© MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Teheranu agencja TASS, 
rozpoczęły się tam rokowania w 
sprawie nafty irańskiej między 
rządem Mossadeka, a delegacją 
rządu angielskiego z lordem 
Stokes'em na czele. 


Przemawiając 4 sierpnia w 
senacie premier  Mossadek oś- 
wiadczył, że rząd irański zgo- 
dził się na przedłużenie roko- 
wań w rezultacie rozmów z 
FHiarrimanem. Kierując do Lon- 
dynu za pośrednictwem Harri- 
mana propozycję w sprawie 
wzrowienia rokowań. rząd i- 
rański wysunął warunek, aże- 


ky rząd angielski „uznał w 
imieniu byłego  Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowe- 
go zasadę nacjonalizacji prze- 
mysłu naftowego Iranu". Rząd 


irański zgodził się nawią- 
zać rokowania z delegatami 
rządu angielskiego, jako z 
przedstawicielami byłego An- 
glo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego. 

Jednocześnie w propozycji 


Iranu wyjaśniono, że rząd irań- 
ski mówiąc o zasądzie nacjona- 
lizacji bierze za punkt wyjścia 
pierwszą ustawę o nacjonaliza- 
cji, która została przyjęta przez 
Medźlis i senat 20 marca br. i 


była sformułowana najbardziej 


ogólnikowo. Co się tyczy dru- |się w obecności i pod 


giej ustawy — o sposobach 
wprowadzenia w życie nacjo- 
nalizacji — uchwalonej 30 
kwietnia, to rząd irański oś- 


wiadcza obecnie, że „gotów jest 
nawiązać rokowania w sprawie 
metod wcielenia w życie tej 
ustawy o tyle, o ile dotyczą one 
interesów angielskich“. 

W odpowiedzi na tę propo- 
zycję rząd angielski zakomu- 
nikował oficjalnie rządowi irań- 
skiemu, że „zgadza się na uży- 
cie takiej formuły i gotów jest 
rozpocząć rokowania na tej 
podstawie“. Rokowania z dele- 


gacją angielską będą odbywały 
„obser- 
wacją' Harrimana. 


Dziennik irański  „Atesz“ 
pisze w artykule wstępnym, że 
„óbie strony postanowiły, :ż 
zamiast ustawy z 30 kwietnia 
powinna wejść w życie ustawa. 
która nie wyrządzałaby  usz- 
czerbku interesom rządu an- 
gieliskiego i Anglo-Irańskiego 
Towarzystwa Naftowego". 


Dziennik  „Besue  Ajande* 
nazywa propozycję rządu Mos- 
sačeka w sprawie rokowań 
„kompromisową* i „antynaro- 
dową*. 


|rakter planu Marshalla i paktu | 


Ponad 10 milionów podpisów 


pod Apelem Pokoju we Włoszech 


(a) RZYM (PAP). Włoski 


Komitet Obrońców Pokoju ko- | dnia 5 sierpnia br. zebran 


munikuje, że do 31 lipca we 
Włoszech pod apelem Światowej 
Rady Poxoju zebrano 10.439.393 
podpisy. 


KOPENHAGA (PAP). 3 
Danii 109.370 podpisów poć 


Apelem Światowej Rady PORĄ 
ju. Kampania zbierania podp 


sów trwa nadal. 


Austriaccy obrońcy pokoju 
o wrażeniach z pobytu w Polsce 


(f) Członkowie  15-osobowej 
delegacji ruchu obrońców poko- 
ju i związków zawodowych Au- 
strii, którzy na zaproszenie Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą spędzili 3 tygodnie 
w Polsce. przed wyjazdem po- 
dzielili się z przedstawicielem 
PAP swoimi wrażeniami z poby- 
tu w Polsce oraz opowiedzieli o 
stałe przybierającej na sile wal- 
ce o pokój mas pracujących Au- 
strii. 

Goście w gorących słowach 
| wyrazili podziw dla osiągnięć 


parodu polskiego. Szczególnić 
silne wrażenie wvwarło na dele” 
gatach pokojowe budownictwa 
przemysłowe. mieszkaniowe 
socjalne. 


„Społeczeństwo nasze wzm8% 
ga ustawicznie walkę o pokój 7 
oświadczył działacz ruchu obro% 
ców pokoju — Hubert Gams]3" 
gor — uzyskując w niej cor 
więcej sukcesów. Dowodem tego 
jest 700.000 zebranych już pod 
pisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju. 


Przed szóstą rocznicą wyzwolenia 
Korei przez Armię Radziecką 


(Ð PEKIN (PAP) Agencja 
TASS podaje z Phenjanu, że na- 
ród koreański przygotowuje się 
uroczyście do obchodów przy- 
padającej 15 sierpnia br. VI 
rocznicy wyzwolenia Korei przez 
oddziały Armii Radzieckiej. 


DziennilL. koreańskie zamie” 


. szczają obszerne sprawozdania 0 


przebiegu współzawodnictwa 
podjętego dla uczczenia VI r04 
cznicy wyzwolenia Korei przeć 
Armię Radziecką. 


Przeciąqając rokowania w Kaesongu 
imperialiści dążą do rozszerzenia 
agresji 
Komunikat Centralnej Agencji Telegraficznej Korel 


(£) PEKIN (PAP). — Central- 
na Agencja Telegraficzna Korei 
ogłosiła komunikat stwierdzają- 
cy, że imperialiści amerykańscy, 
przeciągając i przerywając ro- 
kowania w sprawie rozejmu w 


Korei, przygotowują się do roz- 


szerzenia agresji, 

Komunikat stwierdza dalej, 
że znaczny obszar Korei Pół- 
nocnej, jaki Amerykanie chcie- 
liby zagarnąć, nie jest dla nich 
niczym innym, jak bazą wypa- 
dową dla rozszerzenia interwen- 
cji. Ktokclwiek spojrzy: na ma- 
pę Korei, przekona się z łatwo- 
ścią, że obszar ten. stanowi do- 
godną bazę wypadową dla ofen- 
sywy w kierunku Chin i Zwiaz- 
ku Radzieckiego. Oto w czym 
tkwi istotna treść żądania Ame- 
rykanów, by linia demarkacyj- 
na przebiegała na północ od 38 
równoleżnika, Przeciągając i 
przerywając rokowania w Kae- 
songu, amerykańskie koła rzą- 


dzące dążą nie do pokoju, levá 
do wojny. 


Naród koreański oświadcza 
raz jeszcze, że jeżeli imperiali- 
ści amerykańscy, kierując 514 
swymi egoistycznymi i agresy W- 
nymi planami, zerwą ostatec?” 
nie rokowania w sprawie roze)” 
mu w Korei. to cała odpowie* 
dzialność za to-spadnie na nich 
samych, 


Naród koreański dąży do po” 
koju i nie chce wojny — stwier- 
dza w zakończeniu komunika 
Centralnej Telegraficznej Agen* 
cji Korei. Naród koreański 0% 
świadcza stanowczo, że nie od 
da zaborcom amerykańskim ant 
piędzi ziemi ojczystej. Naród 
koreański domaga się sprawie* 
dliwego pokoju, opartego nā 
poszanowaniu jego praw. Na 


ród koreański chce jedności 
wolności i niezależności swej 
ojczyzny, 


W Kaesonqu zwlekaią — 
na ironcie prowadzą akcję zaczepną 
Prowokacyjne stanowisko dowództwa . 4; 
amerykańskiego w Korei 


(> PEKIN (PAP). — Kores- 
pondent agencji Nowych Chin 
donosi z Phenjanu, że podczas 
gdy w Kaesongu delegaci ame- 
rykańscy odmawiają przyjęcia 
lozsądnej propozycji ustalenia 
wojskowej linii demarkacyj- 
nej na 38 równoleżniku 
amerykańskie wojska napa- 
stnicze i oddziały armii li- 
synmanowskiej wzmagają na 
froncie działania ofensywne. 
Na froncie wschodnim wojska 
amerykańskie kilkakrotnie od 
dnia 27 lipca atakowały zaciek- 
le w rejonie na północny 
wschód od Jangku. Wojska lu- 
dowe odparły te ataki, zadając 
napastnikom znaczne straty. 
Nieprzyjaciel ściąga obecnie 
posiłki, by zastąpić te oddziały, 
które poniosły największe stra- 
ty. Wszystko wskazuje na to, 
że napastnicy będą w dalszym 
ciągu prowadzili akcję zaczep- 


ną w kierunku północnym. 

Również na froncie zachod- 
nim wojska amerykańskie i li“ 
synmanowskie ponawiały kilka* 
krotnie ataki, lecz ńapotkały na 
taki sam zdecydowany opór, jak 
na froncie wschodnim. 

Koreańskie wojska ludowe i 
ochotnicy chińscy czuwają n4 
całej długości frontu i wszędzie 
zadają napastnikom stanowcze 
ciosy, 

W okresie pomiędzy 21 i 31 
lipca napastnicy stracili w za- 
bitych, rannych i wziętych d9 
niewoli około 5.200 żołnierzy | 
oficerów, w tym przeszło 2.000 
Amerykanów, 

Ciężkie straty poniosło także 
lotnictwo amerykańskie W 0⁄7 
kresie 10 dni koreańskie wojska 
ludowe i ochotnicy chińscy 
strącili lub uszkodzili na frou- 
cie i na zapleczu 106 samolotów 
nieprzyjacielskich, 


Wiadomości sportowe 


Mecz piłkarski Węgry — CSR 
zainaugurował XI Letnie Akademickie 


Mistrzostwa Swiata 
Polscy sportowcy przysiępują do rozqrywek 


BERLIN (telefon własny). Bez- 
pośrednio po uroczystym otwarciu 
XI Letnich Akademickich Mi- 
strzostw Świata (sprawozdanie z tej 
uroczystości podajemy na osobnym 
miejscu) rozpoczął się turniej pił- 
karski.*W pierwszym meczu turnie- 
ju spotkały się reprezentacje Wę- 


gier i CSR Zwyciężyli zdecydowa- 
mie Węgrzy 5:0 (3:0), zdobywające 
bramki przez Puskasa — 2 oraz 


Kocsisa, Palatosa i Sandora — po 1. 
Sędzią tego spotkania był Schultz 
(NRD), na lnii autowej sędziowali 
Polacy Fronczyk i Waiter. 

Oba zespoły wystąniły w dosko- 
nałych składach. W drużynie wę- 
glerskiej ze znanych reprezentan- 
tów grali: Grosits w bramce, Ko- 
vacs II na obronie, Borzsei i Boz- 
sik w pomocy oraz Sandor, Puskas 
i Kocsis w napadzie, W darużyne 
CSR ze znanych zawodników wy- 


stąpili: bramkarz Moravec, obroń- 
ca Krasnohorsky, napastnicy Cejp 
i Svoboda. 


zwycięstwo Węgier było w pełni 
zasłużone. Przewyższali oni Cze- 
chosłowaków co najmniej o klasę, 
zarówno pod względem technicz- 
nym. jak i kondycyjnym. W druży- 


nie CSR wyróżnił się doskonały 
bramkarz Moravec oraz twarda, 
nieustępliwa obrona Krasnohor- 


sky i Steiner. Zespół woglerski miał 
najlepszą linię pomocy: Kovacs I, 
Borzsei i Bozsik. 


Skład piłkarzy przeciwko 
Rumunii 


Piłkarze polscy pierwszy 
mecz rozegrają we wtorek 
z drużyną Rumunii. W drużynie 
Rumunii wystąpi wielu reprezen- 
tantów tego kraju, m. in. Ierdache. 
Vaczi, Bacut i in. Reprezentacja 
polska wystąpi najprawdopodob- 
niej w następującym składzie: Bo- 
rucz. Durpniok Glimas, Suszczyk, 
Kaszuba lub Dudek, Szczepański, 
Olszewski, Jaśkowski. Breiter. Cieś- 
lik, Wiśniewski. W grupie, w któ- 
rej znaldują się Polska i Rumunia, 
SĄ jeszcze zespoły Austrii i Wtoch 
W grupie TT walczą Węgry, CSR, 
NRD ! Francja. Drużyny grają w 
grupach systemem każdy z każdym. 
po czym według zajętych lokat 
rozgrywają spotkania o miejsca 
MEE i drugie, trzecie t czwarte 
itd. 

Pięściarze przystąpią do walk elj- 
minacyjnych 7 bm. wieczorem Te- 
go samego dnia rano odbędzie się 
waga | losowanie. W turnieju pie- 
ściarskim startują pełne dziesiąt- 
ki, reprezentujące: ZSRR, Wegry, 


swój 
7 bm 


|w której spotkają się z repreze 
1 
$ 


Rumunię, NRD i Polskę oraz po 
kilku zawodników z Finlandii, AU 
stralii, Włoch i Austrii. Turmel 
rozegrany będzie systemem pucha- 
rowym, z tym jednak, że zawodnik 
odpada z konkurencji dopiero P9 
dwu porażkach. 


Pretendenci do I miejsca 


8 w boksie 


Ze znanych pięściarzy, którzy 
wezmą udział w turnieju, wymie 
nić należy m.in. reprezentantów 
ZSER Bułakowa, Aristagicjana. 
gorowa | Pierowa, reprezentantów 
Węgier Pappa 1 Budaja oraz re 
(z ajj tow Rumunii Lince it RiP” 
e. 

Również lekkoatleci polscy przy” 
stępują do walk o mistrzowskie t 
tuły już 7 bm. W eliminacja" 
przedpołudniowych startować b€ 
na 100 m Kuźmicka i Ilwicka, a, 
godzinach popołudniowych nasi 1ek 
koatleci wystąpią: w eliminacjać 
na 100 m (Kiszka, Bubl i Stawczykj i 
400 m (Mach, Lipski i Lipiec). 5.0 
m (Graj, Lewicki i Płonka), w 9y% 
ku kobiet (Konikówna) oraz w szt3” 
fecie 4 x 100 m w konkurencji K” 
biet i mężczyzn. ni 

Pływacy startują w Środę. 1 Ea 
również rozlosowali już przedbief! 
przy czym na najgroźniejszego KOT 
kurenta trafił nasz rekordzista ry” 
100 m st. dow. Procel. który wal” 
czyć będzie ze znakomitym We 
grem Kadasem. 

W koszykówce kobiet _ atartuls 
7 drużyn: ZSRR, Bułgaria, CSF 
Włochy, Węgry. Fin'andia i polski 
Turniej rozegrany będzie system" 
każdy z każdym. d 
Pierwszy mecz Polki stoczą i 
dn. 8 bm. z reprezentacją Buigafz 
a następnego dnia spotkają SIĘ 
Finlandią. 


Koszykarze zmierzą się 
z Anglią 
W koszykówce męskiej startują 
11 zespołów. podzielonych na ff, 
grupy. w których grać będą “Y, 
stemem kazdy z każdym. pó 
pierwsze drużyny z każdej gruk 
wejda do finału. w którym os 
nież obowiązywać będzie  syst® 
gier każdy z każdym. 
Polacy wylosowali drugą grup 


' 
N 


tacjami Korel, 
Pierwszy mecz stocza Polacy 

bm. z Anglią, nastepnego dnis 

Knreą, s 9 bm. z Węgrami. r) 
W słatkówce kob'ecej startuić 

zespołów, a w męskiej — 11. a) 
( 


Węgier i AN 


x 


j 
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TRYBUNA LUDU 


W sprawie BBC 


W „Prawdzie“ z dn. 6 bm. uka- 
£ał się felieton D. Zasławskiego 
„W sprawie BBC“. Zamieszczamy 
Bo w całości: 

Jakkolwiek zapisana przez 
Nas rozmowa nie odbyła się w 
dosłownym tego słowa znacze- 
Nilu, niemniej jednak jest zu- 
pełnie realna, absolutnie nie 
Zmyślona j' całkowicie udoku- 
mentowana. 

* 


— Pozwoli pan, że go przed- 
stawię czytelnikowi radziec- 
kiemu, panie... panie... 

— John Coatman, do usług. 

— Jest pan Anglikiem... Czy 
nie jest pan przypadkiem... ko- 
munistą? 

— Uważam, że pytanie pań- 
skie jest nie na miejscu. Mam 
zaszczyt być dyrektorem od- 

ziały naukowo-badawczego na 
Wydziałe nauk społecznych Uni- 
Wersytetu w  Saint-Andrews. 

Zypuszczam, że rozumie pan 
moje ogólne nastawienie poli- 
yczne? 

— Niewątpliwie. Trudno o 
pozycje, że tak powiem, bar- 
dziej prawicową. Czy prawdą 
Jest, że przez dłuższy czas był 
Pan jednym z najbardziej od- 
Powiedzialnych pracowników 
BBC? 


— Tak jest. W ciągu 12 lat — 
Od r. 1937 do 1949 — zajmowa- 
em w tej instytucji stanowi- 
sko kierownicze. 

— Czy można wiedzieć do- 
Kładnie jakie? 

Kontrolowałem audycje 
zagraniczne dla krajów północ- 
Nych. 

— To znaczy, że można pana 
uważać za osobę jak najbar- 
dziej kompetentną w sprawach 
audycji zagranicznych BBC. 

— W sprawach tych orientu- 

się doskonale. 

— To się doskonale składa, 

mister Coatman. Zapewne czy- 
pan znane całemu światu 


— 


ie 


D. Zasławski 


oświadczenie, że audycje BBC 
są całkowicie wolne i że audy- 
cje w języku rosyjskim mają 
za zadanie szerzenie informa- 
cji w celu zacieśnienia więzów 
przyjaźni į wzajemnego zrozu- 
mienia. Czyż nie tak, panie 
Coatman. 

— Mogę stwierdzić, że 
względu na to, co się mówj 
celach 
audycji dla zagranicy, głów- 
nym ich zadaniem jest propa- 
ganda. Widać to najlepiej z na- 
szej propagandy antyrosyjskiej. 
Taki jest w każdym razie punkt 
widzenia naszego rządu. Ten 
kto opłaca muzykanta, 
ton muzyce. E rzeczywiście, 
równolegle ze spotegowaniem 
„zimnej wojny“ wzmogła się 
szczególnie propaganda anty- 
rosyjska. I BBC jest pod tym 
względem agenturą rządu. 

— Tak więc, panie Coatman, 
twierdzi pan, że audycje BBC 
dla zagranicy w języku rosyj- 
skim sprowadzają się do propa- 
gandy antyrosyjskiej? 

— Nie powiedziałem: sprowa- 
dzają się. Nie uważam propa- 
gandy antyrosyjskiej za jedyne 
i aż podstawowe zadanie BBC. 

— Cóż więc w .takim razie 
jest podstawowym zadaniem 
audycji BBC w języku rosyj- 
skim i w innych językach ob- 
cych? 

— Audycje te przeznaczone 
są przede wszystkim dla pod- 
ziemia w krajach demokracji 
ludowej. Przekazujemy im ma- 
jące dla nich żywotne znacze- 
nie biuletyny i instrukcje auto- 
rytatywnych instancji, 

— To znaczy, że tego rodza- 
ju audycje mają na-celu nawią- 
zanie kontaktu radiowego mię- 
dzy wywiadem angielskim a 
agentura szpiegowsko - dywer- 


bez ; 
| 
„kulturalnych naszych | 


nadaje 


syjną w innych krajach. To co 
pan mówi, panie Coatman, jest 
bardzo ważne. Ale co wskazu- 
|je na to, że szpiegowski kon- 
takt radiowy jest pierwszopla- 
nowym zadaniem BEC? 

— Choćby to, że proponowa- 
łem zaprzestanie propagandy 
antyrosyjskiej jako mijającej 
się z celem i utrzymanie jedy- 
nie łączności radiowej z podzie- 
| miem. 


— A czy wypowiadał pan 
swe poglądy w Anglii, panie 
Coatman? 


— Napisałem artykuł „Audy- 
cje dla zagranicy“ zamieszczo- 
ny na łamach konserwatywne- 
go czasopisma „Twentieth Cen- 
tury“ w numerze styczniowym 
T- TISI. 

— Į podane wyżej 


pańskie 


i słowa zgodne sa z tym, co pan | 


wówczas napisał? 

— Są to dokładne cytaty z 
mego artykułu. 

— Jest pan wybitnym specja- 
listą, panie Coatman i nie mo- 
żemy panu nie wierzyć. Może 
jednak wyraził pan jedynie swe 
prywatne zdanie, a rząd angiel- 
ski nie wywiera bezpośrednio 
wpływu na przekształcanie mi- 
krofonu BBC w instrument łącz- 
ności radiowej ze zbrodniczymi 
elementami innych państw? 

— Pozwoli pan, że zamiast 
odpowiedzi, powołam się na o- 
świadczenie ministra spraw za- 
granicznych Anglii, pana Mor- 
risona, złożone 16 lipca 1946 r. 
w Izbie Gmin. Powiedział on 
wówczas: „Oczywiście, w swych 
audycjach na Europę BBC nie 
może prowadzić polityki, róż- 
niącej się od polityki rządu”. 

— Zechce pan, panie Coat- 
man przyjąć wyrazy wdzięcz- 
ności za udzieler.ie interesują- 
cego i pełnego treści wywiadu, 
który odsłonił istotny charakter 
brytyjskich audycji dla zagra- 
nicy. 


Dla Kani i Czarneckiego jest już rok 1955 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" 


1 sierpnia w fabryce porcela- 


ny „Wałbrzych* był wielkim 
aniem: dwaj formierze 
Stanisław Kania i Stanisław 


Czarnecki, dali taką ilość pro- 
dukcji, jaka była dla nich prze- 
Widziana do wykonania w ciągu 
Planu 6-letniego — do 1955 roku. 


Formierz „czarodziej“ 


Już w roku 1948 tow. Kania 
Wykonywał 250 procent normy. 
Wynik ten budził nawet wątpli- 
wości ekspertów ceramiki szla- 
chatnej, Normy dla formierzy 
kokrów były i tak wysokie, a 

ania wykonywał je ze znaczną 
Nadwyżką. 

„Niedowierzający* eksperci 
zjechali do Wałbrzytha. 

— Albo ten toczek jest za- 
fzarowany, albo formierz cza- 

dziej. Takiego formibrza w 

lsce jeszcze nie było — orzekł 
technik z Chodzieży, patrząc na 

Tacę tow Kani. 

I omylił się. 

A fabryce porcelany „Wał- 
Brzych* bowiem przy boku Ka- 
U, | pod jego opieką „rósł“ dru- 
£E! formierz — Stanisław Czar- 
Necki Lecz kiedy nauczyciel 
Wykonywał już 300 procent nor- 
My, uczeń dopiero osiągał 160 
Procent. 


Czerwone linie pną się 
w górę 


Rok 1949 upłynął dla Kani i 

Zarneckiego pod znakiem dal- 
Szych zmagań z czasem. Co dzień 
Z kalendarza zrywali po trzy. a 
Nawet cztery kartki — wykonu- 
jąc w jeden dzień kilkudniowe 
zadania. 


W styczniu 1950 r. cała załoga 
fabryki stanęła do realizacji 
planu  6-letniego.  Ambitnym 
zmaganiom setek ludzi przewo- 
dzili Kania i Czarnecki. 

Na wykresach wykonywanej 
przez Kanię pracy biegły dwie 
linie. Niebieska oznaczała nor- 
mę miesięczną, czerwona — jej 
wykonanie. W lipcu czerwona 
„lria dotarła do liczby 320 pro- 


; cent normy, by w końcu roku 


wskazywać przeciętną 342 pro- 
cent. Oznaczało to. że Kania 
formuje jeden kokier zaledwie 
w 2 minuty. (Kokry chronią 
porcelanę przed bezpośrednim 
działaniem ognia w czasie wy- 
nalania). 

A Czarnecki? 

Pobudzany wynikami Kani 
uwijał się coraz sprawniej przy 
toczku. Pracował za trzech. 
czterech, a nawet i za pięciu 
formierzy. Wreszcie czerwona 
linia na wykresie Czarneckie- 
go doszła do liczby 305 procent 
przeciętnego wykonywania nor- 
my. W grudniu 1950 r. Czar- 


necki wykonał swoje za- 
dania 3 lat, a w pierwszych 
miesiącach 1951 r.  dorównał 
Kani. 

Styczeń 1951 r. —  Uścisk 


i dwóch rąk, przyrzeczenie i — 


Kania z Czarneckim 
współzawodnictwa 

szeństwo. Obaj są 
chłonów. Obaj ciężko pra- 
cowali od dziecka na chleb. 
Obaj są członkami partii i obaj 
umieją oceniać różnice między 
smutną przeszłością, a wspania- 


stają do 
pierw - 
synami 


o 


łą coraz realniejszą, wizją so- 
cjalistycznej przyszłości. Pra- 
cując dla tej przyszłości, nie 


ulękną się żadnych przeszkód. 


Każdy z nich obsługuje dwa 
toczki, gdy rozpoczyna się kon- 
cowy i decydujący etap walki 


planu. W roku 1951 obaj żyją 
już rokiem 1954 i 1955... 

Kania dziennie wykonuje 278 
kokrów, to znaczy przerabia 
dziennie 4250 kilogramów masy 
szamotowej. 
ciagu jednego dnia ponad 6 ton 
masy na regały, biorąc jedno- 
razowo 7 kilogramów. 

Ale i Czarnecki nie jest gor- 
szy. Ze szczególną więc uwagą 
załoga, organizacja partyjna, 
rada zakładowa i dyrektorzy 
śledzą szlachetny „pojedynek*. 


Meta — początkiem 
nowego wyścigu 
Jest lipiec 1951 r. Na tablicy 


codziennie ukazują się wyniki. 
Kani brakuje jeszcze pięć norm, 


a Czarneckiemu siedem — do 
zakończenia zadań  6-letniego 
planu. 


1 sierpnia o godzinie 9 rano 
radośnie huczy fabryczna syra- 
na „Wałbrzycha“. „Jej potężny 
głos przebija kłęby dymu, spo- 


Dolnego Śląska. W sali zakłado- 
wej świetlicy zebrały się liczne 
delegacje wałbrzyskich  zakła- 
dów pracy. Rośnie stos upomin- 
ków. Wznoszą się okrzyki na 


stycznej Kani i Czarneckiego. 
(W dniu 1 sierpnia 1951 r.—dla 
nich zakończył się już rok 1955 


ich ambicje i ich praca. 
i Wyścig z czasem rozpoczyna- 
ją na nowo. 

KAROL STRUG 


„Służba Polsce“ przygotowuje młodzież 
do różnych zawodów 


( 3 tysiące młodzieży uczy 


wykłady oraz zapoznają się 


się obecnie różnych zawodów | praktycznie z zawodem, by po 


U specjalnie utworzonych kom- 
Daniach i brygadach szkolenio- 
Wych „Służba Polsce“, W cza- 
Bie półrocznego lub rocznego 


ukończeniu turnusu szkolenio- 

wego otrzymać dyplomy wy- 

kwalifikowanych robotników. 
Na okres nauki młodzież o- 


Pobytu w tych jednostkach, ju- | trzymuje umundurowanie. za- 


Raczki į junacy uczęszczają na 


kwaterowanie i wyżywienie, 


Na marginesie 
ona SOMA WYSŁANA NĄ 


Duch Goebbelsa pod opieką USA 


wm nagłówek mówi prawie 
z Zystko: „Deutsche Soldaten 
P — „Niemiecka Gazeta 

Inierska". Wielki „Żelazny 
sło. o a pod spodem ha 
-~ „Dla honoru i wolności. 
Uropejskiego bezpieczeństwa i 

bółpracy". Tygodnik ukazuje 
nie w Passau (Niemcy: zachod- 
"zi i jest czymś w rodzaju or- 

hu Zwiazku byłych (i przy- 

ych) Żołnierzy Niemieckich. 
m t0 na pierwszej stronie pięk- 
na zdjęcie z» powitania zwo!nio- 
Pa jj nierawno przez rząd fran- 
gz. | hitlerowskiego generala 
le Deke. Opok w w:elkim artyku 

Dod tytułem „Żołnierz mie- 
Sline 7 tePCAMI — von Man- 


lose - gorzkie ubolewania nań 
hiera „Wego „wspaniałego żolł- 
za”. który „dotychczas jesz- 


c 
wia musi przebywać w wiezie- 
zb... (0 razem z posnolitymi 
"odniarzami*! 

dia le „dła honoru i wolności”: 
Zbrog noru zwolnionego już 
Czę larza į dla wolności jesz- 
nie zwolnionego. 

my. Pleczeństwu europejskie- 
aW a Ewięcony jest artykuł 
ca S<hód płonie w naszych 3er- 
E Sudety, Czechy i Mo- 
kiej k tereny staroniemiec- 
tn ŁY": Autor udowadnia 
w + m., że Praga jest rdzen- 
nie niemieckim miastem. 

ieco dalej wielki artykuł „te- 


Zeutfie 


naj. (87 


>en 


eretyczny* napisany przez „E€- 
nerała piechoty w stanie spo- 
czynku* — Guenthera Blumen- 
tritta opatrzony mapą Europy Z 
zaznaczeniem baz amerykań- 
skich przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Mamy więc i ową 
zachwalaną w nagłówku „współ 
pracę" — będzie to współpraca 
między amerykańskimi i hitle- 
rowskimi zbrodniarzami. 

W imię tej właśnie „współpra- 
<y' w sześć lat po klęsce Hitlera 
chydna szmata „Deutsche Solda- 
ten Zeitung“ otoczona czułą o- 
pieką amerykańskich protekto- 
rów podnieca masowo wypusz- 
czanych na wolność SS-manów, 
podpalaczy i morderców do no- 
wych zbrodni. ` 

Lecz naród niemiecki dał w 
referendum przeciw remiltary- 
zacji dowód, że dobrze pamięta 
co przychodzi za takimi solda- 
ten — zeitungami. Dlatego - 
brzymia większość narodu nie 
chce ani „Żelaznych Krzyży” ani 
drewnianych na żołnierskich 
grobach. Dlatego setki tysięcy 
młodych Niemców z Trizonii 
przedarły się mimo brutalnego 
terroru do Berlina, by w obec- 
ności młodzieży z 90 krajów 
świata zaprzysiąc, że dołożą 
wszystkich sił w walce przeciw 
podnoszącej łeb hydrze  hitłe - 
rowskiej i jej waszyngtońskim 
mocodawcom, RA 


Odczyt „Pomoc Związku 
Radzieckiego 
w odbudowie Warszawy* 


We wtorek dnia 7 sierpnia o 
godzinie 18-ej w Centralnym 
Klubie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej inż. Z. Ski- 
(biński wygłosi odczyt pt. „Po- 
¡moc Związku Radzieckiego w 
odbudowie Warszawy”. 

Po odczycie będzie wyświet- 
lany film pt. „Szeroka Droga". 

Wstęp bezpłatny. Zaproszenia 
wydaje Sekretariat Centralnego 
Klubu, Kredytowa 5-7. 


Audycje radiowe 
'o laureatach nagród 
państwowych 


(0) Polskie Radio nada dwie audy- 
cje, paświęcone tegorocznym lau- 
reatom Państwowej Nagrody Arty- 
stycznej w dziedzinie muzyki: zna- 
komitemu dyrygentowi i kompozy- 
torowi Grzegorzowi Fitelbergowi 
oraz wybitnemu muzykologowi, pro- 
fesorowi Uniwersytetu Poznańskiego 
dr Adolfowi Chybińskiemu. 

Dnia 8 sierpnia, w programie I 
Polskiego Radia o godz. 21.45, odbę- 
dzie się audycja, zawierająca: do- 
kończony i zinstrumentowany przez 
Fitelberga „Epizod na maskaradzie* 
M. Karłowicza, „Rapsodlę Polską“ 
Fitelberga oraz uwerturę do opery 
Moniuszki „Paria“ w opracowaniu 
Fitelberga. 

Dnia 11 sierpnia, o godz. 22.00 na- 
dana będzie audycja prof. Chybiń- 
skiego, poprzedzona słowem wstęp- 
nym mgr J. Jasieńskiego. 


Komunikat Wojskowej 


Akademii Technicznej 


(n Zawiadamia się kandydatów, 
którzy składali podania o przyjęcie 
do Wojskowej Akademfi Technicz - 
nej, że egzamin wstępny do Akade- 
mii rozpoczyna się nie dnia 6 sierp- 
nia br., lecz'8 sierpnia 1951 r. 

Wszyscy kandydaci, którzy złożyli 


ankiety winni się stawić na egza - 
min w Wojskowej Akademii Tech- 
nicznej w Warszawie. do dnia 8 
sierpnia 1951 r.. godz. 48.00. 

Koszty podróży z miejsca pobytu 
do Warszawy i z powrotem zostaną 
zwrócone. 


Prognoza poqody 
w dniu 7 bm 


Rano miejscami chmurno lub 
mglisto z zanikającymi opadami po- 
chodzenia burzowego. W ciągu dnia 
na ogół dość pogodnie. Tempera- 
tura w granicach od 20 3t na pół- 
nocy kraju do 25 st. na zachodzie 
Słabe wiatry zmienne. 


o wykonanie zadań ostatnich lat | 


Kania przenosi w | 


wijającego przemysłową stolicę | 


cześć bohaterów pracy socjali- | 


Ale na tym nie skończą się | 


(€) W dniu 6 bm., w szóstym 
dniu rozprawy przeciwko człon- 
ikom  szpiegowsko-dywersyjnej 
organizacji w Wojsku Polskim 
Sąd przesłuchał oskarżonego 
Franciszka Hermana. 

Herman przyznał się do winy 
i złożył wyjaśnienia dotyczące 
zarówno jego działalności pod- 
czas okupacji, jak i przestępstw 
popełnionych po wyzwolemiu. 


Podczas wojny Herman 
|początkowo szefem biura stu- 
diów wywiadowczych w II od- 
| dziale, a później zastępcą szefa 
Ii oddziału Komendy Głównej 
AK, W czasię powstania war- 
szawskiego Herman brał udział 
z polecenia Bora-Komorowskie- 
| go w pertraktacjach z hitlerow- 
skim generałem FRohrem w 
związku z przygotowaniami do 
kapitulacji Warszawy. 


W lipcu 1945 r. oskarżony, sta- 
rając się wstąpić do szeregów 
Wojska Polskiego, złożył na rę- 
ce gen. Mariana Spychalskiego 
obszerne sprawozdanie, dotyczą- 
ce jego całej działalności w o- 
kresie okupacji. 


„Dyskretna“ sprawa zbrodniczej szajki 


Na pytanie prokuratora jaka 
była treść tych rozmów w od- 
niesieniu do wojska — oskarżo- 
ny wyjaśnia, że chodziło o wpro- 
| wadzenie do wojska  reakcyj- 
| nych oficerów przedwrześnio- 
wych. Ponieważ organizacja o- 
bawiała się, że napotka to na 
sprzeciw wobec tego jak 
twierdzi oskarżony —  „spra- 
wa ta musiała być robiona, 
że tak powiem, w pewnej dy- 
skrecji. Słowa „dyskrecja* użył 
zresztą gen. Spychalski". 


Herman i Kuropieska posta- 
wili przed Spychalskim zagad- 
nienie nawiązania kontaktu z 
'Tatarem, jako znawcą kadr e- 
|migracyjnych. Jednocześnie Her 


| man oczekiwał na kontakt z Ta- 
tarem, aby rozpocząć prace or- 
|ganizacji dywersyjno-szpiegow- 
skiej. Kontakt ten 
| wkrótce potem nawiązany przez 
| Kuropieskę. 


PROK.: Kuropieska przywiózł | 


|jakieś dyrektywy Tatara? 


OSK.: Tak jest, 
rozwinięcia konspiracji, utwo- 
rzenia kierownictwa z powoła- 
niem m.in. Mossora, a następ- 
nie dyrektywy o przesyłaniu in- 
formacji o stosunkach w woj- 
sku. 


Herman oświadczył następnie, 
że w skład pierwszego kierow- 
nictwa organizacji dywersyjno- 
szpiegowskiej wchodzili: on, osk. 
Mossor. osk. Kirchmayer, 
ropieska. W wykonaniu dyrek- 
tyw Tatara — organizacja kon- 
spiracyjna została rozbudowa- 
na. 


Oskarżony zeznaje, że w lu- 
tym 1947 r. na zebraniu kie- 
rownictwa organizacji, w któ- 
rym wzięli udział Mossor, Kirch 
mayer i oskarżony — zlecono 
| mu prowadzenie wywiadu. W 
rozkazach, kierowanych do Her- 
mana, Tatar nalegał, aby poło- 
żyć nacisk na wywiad, skiero- 
wany przeciwko Armii Radziec- 
kiej. Równocześnie Tatar naka- 
|zywał nawiązanie łączności z or- 


| przez Radosława i Plutę - Cza- 
chowskiegą. 


re poruszył oskarżony, 


sprawa 


Kiedy oskarżony Wacek 
wspomniał o 1.000 dolarów 
przywiezionych z Anglii dla 
Kirchmayera, jako „honora - 
rium“ za oddawane usługi 
ten ostatni oburzył się. Naj- 
wyraźniej — wstydził się przy- 
znać. Że zdradzał Polskę or- 
ganizując i kierując wywiadem 
— nie raziło go zupełnie. 
sprzedawał swoje informacje 
szpiegowskie amerykańskiemu 
attache wojskowemu i innymi 


kanałami przekazywał je In- 
telligence Service — uważa za 
rzecz naturalną. Że złarmał 


przysięgę wojskową kierując 
konspiracją zwróconą przeciw 
władzy ludowej — to mu wcale 
nie przeszkadzało spokojnie 
spać. Że przez swą działalność 


zjonistów spod znaku Adenaue- 
ra — uważał za swój faszystow- 
ski obowiązek. Że przy tym, 
prowadząc cały czas  krecią 
zdradziecką robotę wydawał 


prace, w których — jak twier- | 


dzi — „nie było ani słowa prze- 
ciw Polsce Ludowej“ — przyj- 
muje, jako rzecz naturalną. 


Albowiem w pojęciu Kirch - 
mayerów rzeczą hańbiącą jest 
tylko otrzymywanie tak mizer- 
nych sumek, jak byle 1.000 do- 
larów. Ale nie jest rzeczą hań- 


biącą szpiegostwo, dywersja, 
zdrada ojczyzny i typo- 
wo faszystowskie zakłamanie. 


To, w pojęciu moralnym Kirch- 
mayerów jest „czystą robotą“. 


Inny z kolei członek bandy 
zdrajców, Herman przyznaje się 
do szpiegostwa, ale usiłuje 
kolei twierdzić, że nie wiedział, 
„iż odbywa się ono na zlecenie 


Że | 


bezpośrednio wspomagał rewi - |ne daty, 


był | 


został | 


dyrektywy | 


i przyjęty został do Wojska Pol- 


| jenieckich i z AK. 


|którzy chcieli wstąpić do Wojs- 


| się wówczas od Pluty - Cza-| 
| chowskiego, 


| gowskie z terenu Sztabu Gene- 


| 


Z| 


| 
| 


Ku- | 


| ju. Przyjazd Tatara 


| był w celu przeprowadzenia au- 


Prokurator odczytuje frag- 
penty tego sprawozdania, w 
którym oskarżony Herman opi- 
sał szczegółowo przebieg per- 
traktacji z hitlerowskim gen. 
Rohrem. 

W sierpniu 1945 r. oskarżony | 


skiego po szeregu rozmów z gen. 


Spychalskim, przy których o- 
kecny był Kuropieska. 
Podczas tych rozmów oma- 


wiano — jak zeznaje oskarżony 
— sprawę przyjmowania do 
wojska reakcyjnej kadry, b. 


oficerów z emigracji, z obozów 


W toku rozmów ze Spychal- | 
skim Herman polecił mu szereg | 
b. oficerów z II oddzieju Ko- | 
mendy Głównej AK — swoich 
najbliższych współpracowników, 


ka Polskiego 

Dalszy ciąg zeznań Hermana 
dotyczył okresu, kiedy zawiązy- 
wała się organizacja konspira- 
cyjną w Wojsku Polskim. O- 
skarżony odbył wówczas — jak | 
stwierdza — szereg rozmów z 
Kuropieską i Kirchmayerem. 


Kontakt ten nawiązany został 
w 1946 r Oskarżony dowiedział 


że prowadził on 
robotę agenturalno - polityczną | 
na terenie PPS. Herman zezna- 
je, że Radosław poszukiwał po- | 
parcia na terenie PPS dla swo- 
ich celów ponieważ uważał, że 
Mikołajczyk już przegrał. 


Odpowiadając na dalsze py- 
tania prokuratora, oskarżony 
przedstawił przebieg swej dzia- 
łalności wywiadowczej. Infor- 
macje zbierał on od członków | 
swojej siatki w różnych insty- | 
tucjach wojskowych. Sam Her- 
man podawał meldunki szpie- 


ralnego. Oskarżony zwerbował | 
do wywiadu m. in. osk. Roma- 
na. Informacje szpiegowskie 
przekazywał oskarżonemu rów- 
nież osk. Jurecki. Sprawozdanie | 
wywiadowcze oskarżony sporzą 
dzał w dwóch egzemplarzach, 
z których jeden wysyłany był 
do londyńskiego kierownictwa 
konspiracji, bądź za pośredni- 
ctwem Radosława, bądź też | 
przez Kuropieskę. Pod koniec 
1947 r. Herman przekazał z po- 
lecenia Tatara kierownictwo 
wywiadu osk. Kirchmayerowi. 


Jako przyczynę tej zmiany; 
oskarżony podaje rozporządze- | 
nie Tatara, który uważał, że w | 
związku z rozszerzeniem wy- | 
wiadu przeciwko Armii Ra- 
dzieckiej, Kirchmayer będzie 


|do najwyższych władz 


odpowiedniejszym kierowni- 
kiem. 


W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony stwierdza, że przed 
wyiazdem Mossora do Londynu, 
na jesieni 1946 r. odbyło się na- 
głe zebranie kierownictwa or- 
ganizacjii Na zebraniu tym po- 
wierzono Mossorowi przekazanie 
Tatarowi wezwania go do kra- 
potrzebny | 


i 
torytatywnych rozmów ze Spy- | 


| chalskim. Chodziło również a 


sprecyzowanie stanowiska or- 
ganizacji wobec Mikołajczyka. | 


gdyż Kirchmayer i Kuropieska ; 
ganizacją podziemną, kierowaną uważali, że popieranie Mikołaj- | 
|czyka jest już całkowicie bez- 


' celowe. 


| władzy ludowej — nie przyzna- 


Przygotowania zamachowców spaliły 
na panewce 

Następnym zagadnieniem, któ- | żony obszernie opisuje te przy- nież wielkie zasługi 

była 


przygotowań w roku | niu 
1947 do zamachu stanu. Oskar-' stanęła sprawa ogólnych przy- tę książkę w końcu roku 1938, 


gotowania. W 1947 r. na zebra- 
kierownictwa organizacji 


i na korzyść Anglosasów. ,„Na- 
iwny' dwójkarz sprzed wojny 
i z czasów okupacji, agent wy- 
wiadu i dywersant z czasów po- | 
wojennych — „nie wiedział“ ko- 
mu potrzebne są jego raporty 
szpiegowskie. A „nie wiedząc — 
miał oczywiście „czyste sumie- 
nie“. Podobnie jak Kirchmayer 
ma „czyste ręce". 

Równie „czysty“ jest następ- 
ny z kolei oskarżony Mossor. 
Kolaboracją z hitleryzmem — 
owszem, ale do spisku przeciw 


je się. I „nie umie wyjaśnić” 
dlaczego wszyscy inni oskarże- 
ni jednomyślnie zeznają, że 
wraz z nim uczestniczyli w kon- 
spiracji, dlaczego Tatar, Kirch- 
mayer i Herman podają dokład- 
kiedy odbywały się 
spotkania z Mossorem w spra- 
wach spisku. r 

Niossor odżegnuje się od fa- 
szystowskiej konspiracji, a 
przecież tak niedawno, bo tuż 
przed wojną wypisywał hymny 
pochwalne na rzecz „przyjacie- 
la Polski“ — opasłego Goeringa 


Taka jest „moralna“ postawa 
bandy judaszów, Szukają furt- 
ki okoliczności łagodzących, tłu- 
macząc się jak mordercy, że do 
dokonaniu zbrodni długo czy- 
Ścili rewolwer. Jacy oni są na 
prawdę — mówią ich zeznania 
składane w obliczu  nieodpar- 
tych dowodów i świadectw. Ja- 
ki jest ich rodowód — o tym 
świadczy sylwetka takiego« np. 
Mossora, 

Przed wojną — „Klub 11 Li- 
stopada', utworzona przez Ry- 
dza — Śmigłego placówka, ma- 
jąca za główne zadanie skupiać 


| 


gotowań do opanowania Wojska 


| Polskiego. Wynikiem tych roz- 


mów były dyrektywy Tatara. 
Organizacja dążyła — jak ze- 


znaje Herman — do tego, abv | 


w odpowiednim momencie po- 
litycznym można było przejąć 
dowodzenie wojskiem. W lipcu 
1948 r. Herman referował Ta- 
tarowi, że sprawa ta nie jest 
„należycie postawiona i żad- 
nych szans nie daje“, wyjaśnia- 
jac, że obsada personałna po- 


| szczególnych -punktów dowodze- 
i nia nie dawała możności uchwy- | 


cenia dowodzenia wojskiem. 


Nastepnie oskarżony przedsta- 
wia Sądowi, na jakie elementy 
hczyła organizacja. Zasadniczą 
rolę miały spełnić wytypowane 
jednostki, należące do organi- 
zacji. Liczono się, że pewna 
część przedwrześniowych ofice- 
rów niezwiązana z organizacją, 
pozostanie bierna i nie prze- 
ciwstawi się zamachowi stanu. 
Zdawano sobie równocześnie 


|sprawę z niebezpieczeństwa, ja- 
|kie stanowi postawa reszty oli- | 


cerów. Myślano też o represjach 
w stosunku do tych. którzy mo- 
gliby udaremnić zamach. 


Zapytany o termin planowa- 
nego zbrojnego wystąpienia osk. 
Herman oświadczył: „Ogólnie li- 
czono na rok 1948". Szczegóły 
tej akcji omawiano na zebra- 


osobach oskarżonych: Tatara, 


| ewentualnym 


Kirchmayera, Hermana, Mosso- 
ra i Kuropieski. Oskarżony do- 
daje, że moment wystąpienia u- 
zależniony miał być od prze- 
biegu wypadków politycznych. 
gdyż wojsko miało być tylko 
zabezpieczeniem 
planów politycznych grupy pri- 
wicowo - nacjonalistycznej. 


W kwietniu 1948 r. osk. Her- 
man, zgodnie z zamierzeniami 
organizacji. przeszedł na stano- 
wisko szefa sztabu dowództwa 
wojsk lądowych. tj. w tym wla- 
śnie czasie. gdy organizacja czy- 
niła przygotowania do przewro- 
tu. 


s 


Jako szef sztabu wojsk lądo- 
wych, Herman w dalszym cią- 
gu uprawiał działalność szpie- 
gowską i przesłał Kirchmayero- 
wi 4 sprawozdania. 


W dalszym ciągu rozprawy 
osk. Herman odpowiadał na py- 
tania swojego obrońcy — ad- 
wokata Biejata. W  odpowie- 
|dziach starał się sugerować, że 


| kie pełnił w okresie okupacji. 


Na pytania obrońcy Mossora, 
| Herman stwierdził stanowczo, 
| że oskarżony ten brał udział w 
zebraniach organizacji dywer- 
syjno-szpiegowskiej. Po raz 
; pierwszy oskarżony zetknął się 


| niu kierownictwa konspiracji w z Mossorem na terenie organi- | 


| zacji w marcu 1946 r. 


|Mossor — kołaboracjonista, wielbiciel Hitlera 


i szpieg 


Następnie Sąd przystąpił do 
przesłuchania osk. Mossora. 

Na pytanie Sądu, czy przy- 
znaje się do winy, osk. Mossor 
stwierdził, iż przyznaje się do 
napisania dwóch memoriałów 
nie- 
mieckich, co miało miejsce w 
okresie jego pobytu w obozie 
jenieckim, zaś nie przyznaje 
się do przynależności do orga- 
nizacji dywersyjno - wywia- 
dowczej i do zbierania oraz 
przekazywania wiadomości. 

W toku zeznań oskarżony 


stwierdził, iż przed wojną, jako 
podpułkownik współpracował z 


klubem „11 Listopada“ i wy- 
głaszał tam referaty. 
Prokurator zgłasza wniosek 


o przyjęcie i zaliczenie w -po- 
czet dowodów rzeczowych spra- 


|wozdania z procesu Adama Do- 


boszyńskiego na okoliczność 
czym był klub „11 Listopada“ 
oraz książki, wydanej przez 
ten klub w 1938 r., napisanej 
przez Mossora pt. „Dwudziesto- 
lecie odrodzenia Polski i jej 
drogi rozwojowe na przyszłość“ 
na okoliczność faszystowskiej i 
prohitlerowskiej inspiracji po- 


Książka Mossora — 


litycznej osk. Mossora. „Udział 
osk. Moassora — jak stwierdził 
prokurator — w pracach orga- 
nizacji pod nazwą klub „I1 Li- 
stopada'' ma bardzo istotne zna- 
|czenie dla przestępczej dzia- 
łalności oskarżonego, 
zuje bowiem, na udział oskar- 
żonego w  faszyzacji przed- 
wrześniowej Polski i prohitle- 
rowskiej inspiracji politycznej. 
Dalszą logiczną konsekwen- 
cją tego jest kolaboracja osx, 
Mossora w okresie okupacji 
oraz dywersja i szpiegostwo na 
rzecz imperializmu po wojnie 


| Jak wynika z odczytanych 
przez prokuratora zeznań Świa»« 
dka Stanisława  Mierzyńskiego, 
złożonych w toku procesu prze- 
jeiw Doboszyńskiemu, klub 
Listopada“ był komórką, stwo- 
rzoną pod opieką Rydza-Śmi- 
głego, która stanowić - miała 


aych ludzi typu oenerowsko-ia- 
szystowskiego. Kierownikiem 
‘klubu był osławiony minister 
Grabowski. 
i brzmi treść odczytanych zeznań 
— były to dosłownie peanv na 
cześć faszyzmu i Niemiec hitle- 
' rowskich. 


dokumentem zdrady 


i zaprzaństwa 


Następnie prokurator odczy- 
tuje fragmeniy książki Mossora. 

Książka Mossora przepojona 
jest słowami pochwały pod 
adresem  sanacyjno-faszystow- 
skiego reżimu ówczesnej Polski, 
pod adresem OZN-u i BBWR-eu, 
wreszcie jest hymnem pochwal- 
nym na cześć hitleryzmu i fa- 
szyzmu. Hitlerowską organizację 
„Kraft durch Freude“ w książce 
swej oskarżony nazywa organi- 
zacją, zmierzającą do dania ogó- 


łowi radości życia. W książce 
tej oskarżony podkreśla rów- 

Goeringa. 
„Osk. Mossor — stwierdza 


prokurator — oddał do druku 


pod patronatem „dwójki* fa- 
szystowskie elementy różnej 
maści, zarówno sanacyjnego jak 
i oenerowskiego obrządku. Tam 
Mossor praktykował przed woj- 
ną jako czeladnik. Tam wygło- 
sił referat, będący apologią pol- 


| skiego faszyzmu — apologią po- 


łączoną z nieukrywaną tęskno- 
tą za jeszcze „lepszym“ faszyz- 
mem: hitlerowskim. Ten refe- 
rat, wydany, przez „Klub“ w 


formie książki, Mossor wy- 
głosił w listopadzie 1938 ro- 
ku. Po Monachium i Austrii, 
w czasie zarysowującej się 
bardzo wyraźnie groźby hit- 
lerowskiej dla niepodległości 
| Polski, na dziesięć miesięcy 


przed inwazją. 

Gdy przyszedł atak hitlerow- 
ski — Mossor zachowywał się 
jak tchórz, o czym zeznawał w 
czasie procesu oskarżony Ro- 
man. Kiedy znalazł się w Ofla- 
gu zaczął przemyśliwać nad 
sposobem nawiązania z powro- 
tem przerwanej przez wojnę ni- 
ci uwielbienia dła hitleryzmu. 
W styczniu 1941 r. posyła 
pierwszy memoriał do Wehr- 
machtu, proponując — jak mó- 
wi przed sądem — „swój udział 
w przemianie nastrojów społe- 
czeństwa polskiego“. 

Przypomnijmy raz jeszcze da- 
tę: styczeń 1941 r. Dziesiątki ty- 
sięcy patriotów polskich było 
już zamordowanych. W ośrod- 
kach robotniczych narasta fala 
walki z okupantem, której prze- 
wodzą grupy komunistyczne. 
trzon przyszłej Polskiej Partii 
Robotniczej. Wszystkie żywe 
siły narodu tęskniły do wal- 
ki zbrojnej. Ale w kraju kie- 
rownictwo „londyńskiego: ZWZ 


La 
w chwili gdy nad Polską zawi- 
sło śmiertelne niebezpieczeń- 
stwo agresji hitlerowskiej“. W 
książce tej osk. Mossor mówi o 
dwóch wielkich próbach, które 
przeszedł naród polski. „Próby“ 
te oskarżony wysoko ocenił. 


„Pierwsza z tych prób — mówi 
prokurator — to awantura, 
organizowana przez  faszyzin 


polski przeciwko Litwie, druga 
— haniebny współudział sana- 
cji pod hitlerowskie dyktando 
w grzebaniu wolności bratniego 
narodu czechosłowackiego. Mo- 
ssor więc — kontynuuje proku- 
rator — już wówczas przyłożył 
rękę do tragedii narodu polskie- 
go we wrześniu 1939 r.“ 


Z sali sądowej 


hamuje wszelkie próby walki z 
okupantem. A faszystowski ge- 
nera} Mossor proponuje hitle- 
rowcom współpracę. 

Mało mu było jednego memo- 
riału. We wrześniu 1942 r. po- 
syła następny, w tym samym 
duchu utrzymany, te same pro- 
| pozycje ponawiający. Nie za- 
dowala się samym pisaniem. 
Próbuje czynnie zorganizować 
„legię antybolszewicką*. Nie 
udaje mu się to, bo 
jak sam zeznaje — na tę ha- 
niebną koncepcję poszły „tylko 
jednostki najbardziej bezwar- 
tościowe". 

Wolność z obozu przynosi 
Mossorowi, tak jak i innym jeń- 
com Armia Radziecka. Mossor 
natychmiast wraca do kraju, by 
kontynuować — w konspiracyj- 
nej formie — napoczętą jeszcze 
w „Klubie 11 Listopada“ robo- 
tę. Przy sposobności pali kopie 
memoriałów, by zatrzeć za sobą 


ślady. 

Kontynuując kolaborację z 
hitlerowcami — przez udział w 
spisku  kolaboruje z ich god- 
nymi następcami i naśladow- 
cami — z imperialistami anglo- 
saskimi. 


Taka jest kariera jednego z 
tej bandy szpiegów. Taka jest 
w gruncie rzeczy — z takimi 
czy innymi drobnymi warian- 
tami — kariera ich wszystkich. 

Wyrośli w cieniu sanacyj- 
nych, oenerowskich czy mi- 
kołajczykowskich mafii, myśle- 
li, że razem ze Spychalskim. w 
oparciu o działalność grupy na- 
cjonalistyczno-prawicowej sta; 
nowią jakąś siłę.  Wyznaczyli 
już nawet — jak zeznał Tatar 
|-—- kandydatów na „likwidację“ 


f 


nie jest zawodowym oficerem į 
| wywiadu, a jedynie funkcje ta- | 


Üd służby u Hitlera — do służby u Trumana 


Dalszy ciąg procesu organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim 


postanowił 
przedłożona 


Sąd po naradzie 
dopuścić dowody. 
przez oskarżyciela. 


Na pytanie prokuratora w dal< 
szym toku zeznań oskarżony o=- 
mawia treść dwu memoriałów, 
skierowanych przez niego do 
najwyższych władz niemieckich 
oraz przyczyny. iakie nim kie= 
rowały, gdy pisał te memoria< 
| ły. 


Pierwszy memoriał napisany 
| został w 1941 r. w obozie Pren- 
zlau. a drugi w r. 1942 w obo= 
i zie Neubrandenburg. 


Oskarżony przyznaje, że me* 
| moriaty były napisane w du< 


| chu proniemieckim i profaszy« 
stowskim. W memoriałach — 


kontynuuje —  proponowałem 
że ja osobiście jestem gotów 
wziąć udział w pozyskaniu 


życzliwsżej postawy narodu pol- 
skiego w stosunku do Niemiec 
hitlerowskich. 


PROK.: Czyli oskarżony kon- 
kretnie podejmował sie zmir- 
nić nastawienie narodu polskie+ 
go do Niemców? 


OSK.: Nie podejmowałem się, 
i bo to nie było w mojej mocy, 
ale chciałem wziać udział w 
| zmianie nastawienia na korzy- 
stniejsze, 


Jak wynika z dalszych zeznań 
oskarżonego. zostawił on sobie 
kopie obu memoriałów. które 
(następnie zniszczył. gdy wrócił 
|do kraju. gdyż, jak twierdzi, — 
„wstydził się tych memoria- 
łów“. W roku 1943 wystosował 


wska- | 


„AJ 


swego rodzaju wylęgarnię mło- | 


Jego referaty, jak | 


raport do gen. Sosnkowskiego, 
|w którvm doniósł o napisaniu 
|wvżej wspomnianych memoria- 
, łów 

| „Napisanie tych memoriałów 
|— mówi osk. Mossor — była 
ciężkim błędem politycznym, 


Prokurator odczytuje następ+ 
,nie z fotokopii fragmenty ra- 
portu, przesłanego przez Mos- 
sora do gen. Sosnkowskiego, w 
którym donosi, że złożył Niem- 
com dwa memoriały oraz pracę 
strategiczna historyczną. W 
raporcie tym Mosser szczegóło= 
wo omówił treść memoriałów. 


M. in. w raporcie tym oskar< 
żony pisze o obozie. w którym 
przebywał: „Jako ostatnią pró- 
bę niemieckich władz wojsko- 
| wych jakiegoś pozyskania Po- 
laków, utworzono nowy oflag 
ósmy, gdzie proponuje się ofi- 
cerom zwolnienie z niewoli. 
Troktowanie niezwykle łagodne, 
rezultaty słabe“. 


Wyjaśniając sprawę napisania 
obu memoriałów, jak również 
treść napisanego do Sosnkow- 
skiego raportu, oskarżony stwier 
dza, iż szukał dla Polski drogi 
dla jakiegoś ustabilizowania. 
„To był etap poszukiwania lep- 
szej doli dla Polski, sposobu od< 
wrócenia klęsk narodu polskie< 
go". 

PROK.: Istotne jest w związ= 
ku z tym, co mówi osk. Mossor, 
że dla przecięcia łańcucha klęsk 
narodu polskiego, oskarżony 
zwracał się właśnie do okupan- 
ta hitlerowskiego, od ‘którego 
naród polski doznał najwięcej 
nieszczęść i klęsk. 


Na pytanie swego obrońcy, 
czym tłumaczy oskarżony fakt, 
że zeznający dotąd oskarżeni 
wymieniali niejednokrotnie jego 
nazwisko, jako czionka organi- 
(zacji dywersyjno - szpiegow- 
skiej, oskarżony nie umie dać 
odpowiedzi. 


Na tym przewodniczący za- 
rzącził przerwę nopołudniową. 


1f kandydatów na fotele mini- 
sierialne. Te nędzne kreatury 
różnych Perkinsów sądziły, że 
przeciwko władzy ludu polskie- 
go mogą mieć obieg takie 
same metody, jakie stosowali w 
rozgrywkach wewnętrznych, 
Nie zrozumieli, że siła naszej 
władzy polega na tym, iż ma 
ona poparcie całego narodu. [I 
że właśnie dlatego, iż opiera 
się na milionowych masach — 
nasza władza ludowa potrafiła 
zlikwidować ten spisek, tak jak 
nieubłaganie zmiażdży wszyst- 
kich. którzy chcieliby zepchnąć 
Polske z obranej drogi. 

Do końca nie rozumieli tego 
podstawowego faktu. Dziś jesz- 
cze, stojąc przed sadem Pol- 
ski Ludowej, próbują kryć się 
za plecami drugich. wykłamy - 
wać się, próbują kontynuować 
dywersyjną robotę. I próbu- 
ją się bronić. Że byli „hono= 
rowi*'. Że kolaborowali z oku- 
pantem „popeiniając błąd a nie 
| zbrodnię“, Że uprawiali wy- 
wiad licząc na to, iż „dźentel- 
meni brytyjscy nie będą czyiali 
przecież zapieczętowanych  ko- 
| pert". : i 


bardziej. 
nie może już 
zwiększyć bezgranicznej nie- 
nawiści narodu do garstki 
sprzedawczyków. Ale z każ- 
dym słowem  wypowiadanym 
przez członka tej bandy, rośnie 
również pogarda dla tych po- 
dłych kreatur. Wśród tych 
nawet, którzy nie od razu doj- 


(,żają się jeszcze 
prawdzie nic 


rzeli bezmiar zbrodni, dno pod- 
łości band» zasiadającej 
przed sądem. ) 

ŚL. B. 


Ale przez swą obronę pogrą=- i 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


O lepszą dystrybucję warzyw i owoców 


Okres letni wymaga od han- 
dłu uspołecznionego na odcinku 
owocowo-warzywnym specjal- 
nego wysiłku i to zarówno od 
hurtu jak i od detalu. W tym o- 
kresie rozporzadzamy olbrzymią 
masą towarowa owoców i wa- 
rzyw i dlatego aparat handlowy 
należy tak ustawić. by towar w 
odpowiednim czasie i pełnym a- 
sortymencie był na rynku do 
nabycia. 


Niestety ciągłe narzekania ze 
strony kupujących na brak wy- 
boru są uzasadnione. Uważam, 
że winę ponosi tak hurtownik 
jak detalista, którzy nie tylko 
popełniają, każdy w swoim za- 
kresie. szereg błędów , ale i nie 
umieją ułożyć sobie współpra- 
cy. 


Oto przykłady: Na Zieleniaku 
4 na Porcie Handlowym. a więc 
na punktach. z których War- 
szawska Spółdzielnia Spożyw- 
ców (WSS) pobiera towar. wy- 
dawanie odbywa się tak powoli, 
że towar nie dociera na czas do 
sklepów i powstaja  przestoje 
samochodów. Ponadto brak jest 
zamawianych asortymentów. są 
różnice w cenach na te same to- 
wary. o godz. 5 rano nie ma je- 
szcze cen. co powoduje opóźnie- 
nie dostaw. 


Przykładem słabej współpra- 


Niszczejące drewno i bezczynna koparka 


Z dniem 28 lutego 1951 r. zo- 
stało zlikwidowane  kierowni- 
ctwo PPRK Nr 5 w Grudziądzu. 
Cały sprzęt, obiekty maszyno- 
we, barak drewniany. w którym 
mieściły się biura magazynu, 
świetlica. stolarnia. osobna kuź- 
nia z warsztatem Ślusarskim zo- 
stały wywiezione. 


Natomiast zwieziony rok temu 
budulec — drewno — leży do- 
tyckczas nieobciągnięte z kory i 
próchnieje. 


I tak marnuje się nie tylko: 


Żeby było widniej 


Na rogu ul. Podchorążych, 
przed sklepem WSS. wieczorem 
ania 28 lipca br. zapalono latar- 
nię. Nie w tym dziwnego. Po to 
są lampy. żeby świeciły w no- 
cy. Właśnie, w nocy. A tymcza- 
sem... 

Latarnia paliła się i przez ca- 
ły następny dzień. 

Piszę ten list wieczorem 29 


Czy dyrekcji FWP iachowcy są niepotrzebni? 


Klimat Szklarskiej Poręby 
nie jest odpowiedni dla ludzi 
chorych na serce. Były kierow- 
nik administracyjny 8 domów 
wypoczynkowych w Szklarskiej, 
Mikołaj Dziuba, od dwóch mie- 
sięcy nie pracuje wskutek chno- 
roby serca, 


ZMP-owiec Dziuba chce pra- 
cować, a nie za darmo brać 
pieniądze. Toteż 2 czerwca br. 
wysłał podanie do Naczelnej 
Dyrekcji FWP wraz z opinią le- 
karzy szpitała z Cieplic z proś- 
bą o przeniesienie go na tereny 


Dwie komedie 


„Raczek się spóźnia“. Scenariusz: K. Feix, I. Oswald i O. 
Lipsky, reżyseria: Józef Mach, zdjęcia: J. Roth, muzyka F. 
Szkvor. Produkcja: Czeskoslovensky Statni Film, 1950. 

„Śpiew jest pieknem życia“. Scenariusz: T. Morai i I. Be- 
Keffi, reżyseria: M. Kaleti, zdjęcia: B. Hegyi, muzyka: T. Pol- 
gar. Produkcja: Magyarfilm, 1950 (Węgry). 


Zagadnienie nowej, socjali- 
stycznej komedii filmowej nie 
jest zagadnieniem ani prostym 
ani łatwym. Z problemem tym 
borykają się wszyscy twórcy 
we wszystkich krajach demo- 
kracji ludowej, szukając bez- 
ustannie najlepszych i najsłusz- 
niejszych dróg. Kinematografia 
polska dała nam dotychczas na 
tym polu niewiele, a i w najbliż- 
szej perspektywię plon zapo- 
wiada się niebogaty. W kome- 
die zaopatrują nasze ekrany 
głównie kinematografia radziec- 
ka, oraz kinematografie czecho- 
słowacka i węgierska, które 
śmiało sięgają po nową tema- 
tvke, odważnie poszukują no- 
wych form dla nowej treści. 


`. I jeżeli niewszystkie próby 
uwieńczone są powodzeniem, 
samo podjęcie cennej inicjaty- 
wy zasługuje na pełne uzna- 
nie. 


Zarówno komedia czeska jak 
1 węgierska, goszczące obecnie 
na naszych ekranach, rozgrywa- 
ja się w środowisku robotni- 
czym. 

Pierwsza — „Raczek się spóź- 
nia“ — koncentruje uwagę na 
cchotniczych brygadach pracy 
w górnictwie, wprowadzając 
widza zarówno w środowisko 
gornicze jak i między robotni- 
ków piekarni. 

Druga — „Śpiew jest pięknem 
życia“ — porusza problerfńatykę 
bardziej ogólną, mówi o wpły- 
„ie życia świetlicowego załogi 
fabrycznej na jej pracę produk- 
cyjna, o starej dekadenckiej i 
nowej twórczo  mobilizującej 
pieśni masowej. 

Jest rzeczą charakterystyczną 
i godną uznania, że filmowcy 
czechosłowaccy potrafią każdv 
najdrobniejszy a przecież 
wszystkie są ważne — problem 
wykorzystać w twórczości fil- 
mowej, szybko ubrać go w ar- 
tystyczny kształt i podać spo- 
łeczeństwu. Umiejętnie koncen- 
trując się przy tym na wybra- 
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cy Ogrodniczych Zakładów Han- 
dlowych (OZH) z WSS są do- 
stawy na Święto Odrodzenia, 
kiedy zamówiliśmy ok. 100 ton 
różnych owoców jak czereśnie, 
wiśnie - szklanki, jabłka itp., a 
otrzymaliśmy ok. 100 ton wiśni 
(z czego 70 procent sokowych) 
oraz 3 tony jabłek i to w sła- 
bym asortymencie. 


Praktyka wykazała. że na 
tych lub innych błędach popeł- 
nianych przez OZH czy WSS że- 
rują spekulanci. którzy, wyko- 
rzystując brak towaru w skle- 
nach uspołecznionych. podno- 
szą ceny i kosztem łudzi pracy 
powiększają swoje zyski. 


Jeżeli chodzi o błędy popeł- 
niane przez WSS zdarzają się 
wypadki niepobierania całej za- 
mówionej puli towaru, nawet 
wtedy, gdy magazyny OZH ma- 
ją na składzie towar dobrej ja- 
kości. Uzupełnieniem asorty- 
mentów OZH są zakupy ze źró- 
deł  zdecentralizowanych i na 
tym odcinku nie ma żadnych o- 
graniczeń. a handel  uspołecz- 
niony ma pełną swobodę dzia- 
łania. Niektórzy odwracają sy- 
tuacje i zakupy z OZH traktują 
jako uzupełnienie innych zaku- 
pów. 


ZYGMUNT WYPYCH 
WSS — Warszawa 


cenny surowiec, ale również pie- 
niądze, wydawane na opłace- 
nie dwóch strażników, pilnują- 
cych drewna. 

Na terenie tym stoi również 
bezczynnie 1 koparka. 

Może kierownictwo PPRK Nr 
5, mające obecnie siedzibę w 
Skarszewach, przypomni sobie o 
opuszczonym terenie w Grudzią- 
dzu i zaopiekuje się leżącym 
tam drewnem i koparką. 

JAN RĄCZY 
Grudziądz 


lipca br. i zastanawiam się, w 
jaki sposób oświecić niektórych 
niedbałych pracowników, że nie 
należy marnować dobra publicz- 
nego. Bo, niestety latarnia na 
Podchorążych nie nałeży do wy- 
jatków w Warszawie. 


K. WIŚNIEWSKA 
Warszawa 


równinne, gdzie mógłby praco- 
wać bez szkody dla zdrowia. 24 
czerwca br. wysłał prośbę o 
przyśpieszenie przeniesienia, 
lecz dotychczas nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi, 


Sądzę, że wydział kadr Na- 
czelnej Dyrekcji FWP powi- 
nien nieco szybciej załatwiać 
sprawy swoich pracowników. 
Ludzie są nam potrzebni, a tym 
bardziej fachowcy. 


MARIA PUCHALSKRA 
Szklarska Paręba 


nym zagadnieniu, szczęśliwie u- 
nikając tendencji wtłaczania w 
jeden film wszystkich proble- 
mów, wykonują w ten sposób 
pożyteczną i skuteczną pracę 
wychowawczą i propagandową. 

Film „Raczek się spóźnia" nie 
zalicza się do dzieł wjęlkiego 
formatu. Ogląda się go jednak 
z przyjemnością, tym bardziej, 
że wiele fragmentów (szczegół- 
nie początek j zakończenie) zro- 
bionych jest z dużym talentem 
i nerwem reżyserskim, a ze- 
spół aktorski wywiązał się bar- 
dzo dobrze z powierzonego mu 
zadania. "Elementy komediowe, 
umiejetnie wplecione w tok 
akcji są rzeczywiście zabawne, 
choć środkowa część filmu wy- 
magałaby pewnych skrótów i 
Ukwidacji dłużyzn. Szkoda, że 
dowcipne dialogi czeskie giną 
w prawie całkowicie nieczytel- 
nych polskich napisach. 


Komedia węgierska „Śpiew 
jest pięknem życia“ wybrała 
bardzo ciekawy i bardzo ważny 
problem. Problem ten został w 
filmie przeprowadzony popraw- 
nie i w sposób przekonujący. To 
wielka zasługa realizatorów. Nie 
powiodło im się natomiast na dro 
dze poszukiwań nowych fórm 
komediowych. Humor filmu 
płynie oddzielnym nurtem obok 
głównego wątku, z którym wią- 
że się dość przypadkowo, a 
chwilami nawet sztucznie. Ko- 


mediowość filmu koncentruje 
się wyłącznie w  groteskowej 
postaci niezręcznego amatora 


żonglerki i brzmi jak wstawki 
antraktowe. Wypada również 
żałować, że trafny dobór prze- 
ciwstawnych tekstów starych, 
smętnych i pesymistycznych o- 
raz nowych, radosnych i peł- 
nych optymizmu pieśni nie zo- 
stał poparty równie trafnym 
wykorem zwycięskiej melodii. 
Mimo tych usterek film nie- 
wątpliwie jest poważnym 0- 
siągnięciem kinematografii wę- 
gierskiej, : 
(im) 


Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


Czy zawinił tylko instruktor? 


Śladem listu -do redakcji 


Do redakcji „Trybuny Ludu* 
nadszedł alavrmujący list podpi- 
sany przez małorolnego chłopa 
z sminy Nieszków, powiatu mie- 
chowskiego. 


— W gminie panoszy się kli- 
ka—pisał korespondent — w po- 
dły sposób uciskajaca i wyzy- 
skująca mało i średniorolnych 
chłopów. Baliśmy się dotychczas 
jawnie występować przeciwko 
jej działalności, gdyż na czele 
kliki stoi sekretarz Komitetu 
Gminnego PZPR i przewodni- 
czący Gminnej Rady Narodowej. 


List korespondenta nie mógł 
w pełni zobrazować kumoter- 
skich stosunków nieszkowskiej 
kliki. Gdy pojechaliśmy zbadać 
sprawę na miejscu, przekonali- 
śmy się o tym dobitnie. 


Od dłuższego czasu sekre- 
tarz Komitetu Gminnego, Józef 
Nowak. oraz przewodniczący 
GRN. Józef Szlęk, wprowadzali 
do aparatu gminnego na kierow- 
nicze stanowiska swych krew- 
nych i znajomków. Po opanowa- 
niu w ten sposób gminnej spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ 
i Rady Narodowei rozwinęli nie- 
ceną działalność, krzywdząc ma- 
łorolnych chłopów i faworyzu- 
jąc kułaków. Z myślą o korzy- 
sciach materialnych dla siebie i 
swoich najbliższych, dopuścili 
się szeregu nadużyć podrywając 
w masach chłopskich zaufanie 
do partii i władzy ludowej. 


Za podszeptem kułaków wy- 
dano przy rozprowadzaniu wę- 
g.a zarządzenie. że za każde 100 
kilogramów słomy, odstawionej 
do GS-u nastąpi sprzedaż 100 
kilogramów węgla. Skorzystali 
na tym kułacy i członkowie kli- 
ki, małorolni zaś chłopi, nie po- 
siadający dostatecznej ilości sło- 
my, pozostali bez węgla. 


Halina Rudnicka: „Ucznio- 
wie Spartakusa*. Nasza Księ- 
garnia. Warszawa 1951 r. 


Powieść historyczna była i po- 
zostaje nadał ulubioną lekturą 
młodzieży. Niestety, mało jest 
jeszcze książek historycznych, 
które moglibyśmy jej polecić ze 
spokojnym sumieniem, książek, 
które nie byłyby nasycone bała- 
mutną i reakcyjną historiozofią. 
Nie zapominajmy, że młody 
umysł odznacza się chłonnością 
i brakiem krytycyzmu. Lektura 
rozrywkowa stanowi dlań zara- 
zem źródło wiedzy. Należy więc 
dbać, aby nie było ono zatrute. 
Książka,  kształtująca świad- 
mość, musi być ideologicznie 
słuszna, wychowywać i uczyć, 
bawiąc. 


Wszystkim powyższym postu- 
latom czyni zadość, odznaczona 
tegoroczną Nagroda Państwową 
powieść Haliny Rudnickiej, któ- 
ra zarazem wypełnia poważną 
lukę w naszej literaturze mło- 
dzieżowej. Treścią jej są Wwy- 
darzenia, w których  najdobit- 
niej wyraziły się sprzeczności 
klasowe ustroju niewolniczego: 
największe w dziejach Rzymu 
powstanie niewolników pod do- 
wództwem Spartakusa, powsta- 
nie. które wstrząsnęło podsta- 
wami starożytnego świata. Od- 
tąd w łonie ustroju niewolnicze- 
go zaczyna się kształtować no- 
wa instytucja społeczna — ko- 
lonat, zaczątek nowego ustroju 
feudalno-pańszczyźnianego. 

Zasługą powieści jest, że na 
pierwszy plan wysuwa ona tło 
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Podobnie było z cementem, 
którego nadeszło kilkaset kwin- 
tali. 


Bo któż go dostał? Nie wdo- 
wa Dubajowa. i nie Zientara. 
którym zawaliły się studnie. Do- 
stali go członkowie kliki: Jagła, 
Chojecki, Biesiaga, i oczywiście 
Nowak. 


Gminna spółdzielnia posiada 
na *erenie gromad Jazdowice i 
Święcice resztówki łąk, które w 


| okresie sianokosów oddawane są 


w dzierżawę. Na próżno starał 
się o dzierżawę np. Zientava z 
gromady - Kropidło, któremu 
spłonęły zabudowania wraz z 
posiadanym zapasem paszy. 


Józef Nowak był jednym z 
pierwszych, który otrzymał 
dzierżawę, a za nim — reszta 
kliki W ten sposób uniemożli- 
wiono biednym chłopom zaopa- 
trzenie się w siano na zimę dla 
bydła. 


E 


Niedawno odbyło się dorocz- 
ne zebranie sprawozdawczo-wy- 
borcze do Komitetu Gminnego 
w Nieszkowie. Termin wyborów 
był odkładany dwukrotnie. Za 
trzecim razem wreszcie zebranie 
doszło do skutku. 


Na zebranie przybyło aż 
trzech przedstawicieli Komitetu 
Powiatowego. Zachowanie ich 
wskazywało raczej, że nie mają 
oni najmniejszego pojęcia o istot 
nej sytuacji w gminie. Wytknął 
to zresztą Komitetowi Powiato- 
wemu na zebraniu jeden z to- 
warzyszy. Mimo, że wymowa 
krytyki była aż nadto przejrzy- 
sta — przedstawiciele Komitetu 


Powiatowego bynajraniej nie 
stracili spokoju ducha. 
Skład Komitetu Gminnego 


Scena z filmu radzieckiego „Kawaler złotej gwiazdy", który otrzymał 
Nagrodę) VI Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Karlovych Varach 


Na półce z książkami 


Powieść historyczna dla młodzieży 


społeczno - gospodarcze wyda- 
rzeń dziejowych.  Poznajetny 
więc z jednej strony magnate- 
rię obszarniczą — nobilów i 
plebejską arystokrację handio- 
wo-finansową ekwitów, z 
drugiej —  pauperyzującą się 
ludność chłopską, która bądź 
traci wolność, bądź — wyzuta 
z ziemi, zasila w Rzymie sze- 
regi pasożytniczej warstwy 
lumpenproletariatu  łniejskiego. 


niewiele się zmienił. Sekreta- 
rzem jego pozostał Nowak. 


* 


Dlaczego Komitet Powiatowy 
w Miechowie wykazał uderzaja- 
cą bo prostu nieznajomość sy- 
tuacji panującej przez długie, 
długie miesiące w gminie Niesz- 
ków? 

— Zawinili instruktorzy — u- 
słyszeliśmy z ust tow. Ziembiń- 
skiego, II sekretarza KP 
sprawozdania ich były zawsze 
„różowe. 

Istotnie, 


sprawozdania in- 
struktorów, odwiedzających 


dość często gminę Nieszków, 
były nader beztroskie. Beztro- 
sko też przyjmowała je egzeku- 
tywa Komitetu Powiatowego, 
nawet wówczas, gdy uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie gryfickiej wyczuliła 
uwagę całej partii na zagadnie- 
nie głębszego wnikania w spra- 
wy nurtujące teren. 

Instruktorzy KP odpowie- 
dzialni za gminę Nieszków, o- 
graniczali swój pobyt w terenie 
do 3—4 godzin. uczestnicząc tyl- 
ko w posiedzeniach Komitetu 
Gminnego. Do gromad rzadko 
który z nich trafiał i to tylko 
przy nadzwyczajnych, „akcyj- 
nych“ okazjach. 

Źle, wadliwie pracowali in- 
struktorzy KP w gminie Niesz- 
ków. Ale czy egzekutywa KP 
nie wiedziała o tym? Jakżeż kie- 
rowała ona swym politycznym 
aparaiem, jakżeż uczyła go pra- 
widłowego stylu pracy? 

Warto tu przypomnieć o dość 
znamiennym fakcie. Sześć mie- 
sięcy temu na zebraniu wybor- 
czym gromadzkiej organizacji 
partyjnej w Ilkowicach towa- 
rzysze zdemaskowali i poddali 
ostrej krytyce szkodliwą dzia- 


Z VI Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Karlových Varach 


„Grand Prix“ (Wielką 


młodzieży za wzór opromienio- 
ną pięknem moralnym postać 
chłopca greckiego, Kalisza. 
Autorka, ze współczuciem i ser- 
decznym ciepłem maluje pro- 
stych ludzi. Postacie te są nam 
bliskie mimo ogromnej różnicy 


epok. Karty powieści  tchną 
|prawdziwym, śŚwiatłym huma- 
nizmem. 


W powieści znajdujemy rów- 
nież internacjonalistyczny mo- 


I wreszcie — niewolników, uwa- |tyw przyjaźni między dziećmi 


żanych nie za ludzi, lecz za „na- 
rzędzia mówiące*  (instrumen- 
tum vocale), poniewieranych. 
morzonych głodem, zmuszanych 
do zabójczej pracy. Powieść 
uczy, że o historii Rzymu de- 
cydowała nie jak pisała 
wiekszość dawnych autorów — 
rywalizacja między Mariuszem 
i Sullą, czy też Cezarem i Pom- 
pejuszem, nie ambicje poetyckie 
Nerona, lecz zaciekłe zmagania 
ciemiężonych mas ludności z 
garstka ciemiężców, mających 
do dyspozycji aparat państwo- 
wy, siłę zbrojną. Młodociany 
czytelnik poznaje siły napędo- 
we historii, poznaje dźwignię 
rozwoju całej formacji prywat- 
no-własnościowej — walkę klas, 
uczy się historycznego myśle- 
nia. 


Poza wartością poznawczą 
powieść posiada dużą wartość 
wychowawczą. Spartakus w 
ujęciu autorki, zgodnie z rzeczy- 


wistością historyczną, — to bo-. 


haterski i ofiarny bojownik o 
wolność ludu, mężny, a jedno- 
cześnie przezorny i czujny. Tak 
samo można postawić naszej 


Dział zagraniczny 8-82-25. 
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różnych narodów. Rzymianin, 
Grek, Trak, Germanin, Murzyn 
— wszyscy zbratani są we 
|wspólnej walce o wolność. 


Opisując tragiczny upadek 
powstania niewolników, autorka 
kończy powieść optymistycznym 
akordem. Ocalały z masakry 
poeta, Sotion pociesza przygnę- 
bionych towarzyszy: „Wolność 
nie ginie nigdy, ani nie umie- 
ra.. Dopóki wolność żyje w na- 
szych piersiach, żyć będzie 
wiecznie. Wolność można okuć 
w kajdany, ale zabić — nigdy...“ 


Książka jest napisana pięknym 
prostym językiem wolnym od 
archaizmów i stylizacyjnych wy- 
krętasów i odznacza się po- 
rywającą akcją. Autorka 
przestudiowała gruntownie za- 
równo źródła historyczne jak 
i odnośną literaturę. Mimo na- 
gromadzonych realiów histo- 
rycznych obszerny materiał fak- 
tograficzny został tak umiejęt- 
nie wpleciony w watek fabular- 
ny, że książka w żadnym miej- 
scu nie przypomina pođręczni- 
ka. nie wpada w suchy dydak- 


Dział ekonomiczny 


łalność Nowaka i jego kliki. Na 
zebraniu obecny był, przedsta- 
wiciel KP, instruktor nieetato- 
wy. który zasygnalizował © 
tym w swym sprawozdaniu. 
Sprawozdanie złożono pieczoło- 
wicie w KP wraz z protokółem 
do teczki. Nikt go nawet nie 
przeczytał. 7 


* 
List korespondenta z Nieszko- 
wa, przesłany do redakcji. od- 


dał cenną przysługę naszej par- 
les 


Zaalarmowany KP w Mie- 
chowie niewątpliwie wyciągnie 
konsekwencję, rozpędzi klikę 
kumotrów. 


Historia Nieszkowa nie doty- 
czy jednak jednej tylko gminy. 
Egzekutywa KP musi zrewido- 
wać swój dotychczasowy system 
powierzchownego, formalnego 
wglądu w sprawy pracy partyj- 
nej w terenie, musi również 
umieć zdobyć się na samokry- 
tykę i wyzbyć się tendencji 
traktowania instruktorów jako 
„kozłów ofiarnych“. 


A takie fałszywe tendencje w 
miechowskim Komitecie Powia- 
towym niewątpliwie istnieją. 
W związku ze sprawą Nieszko- 
wa w KP pobąkiwano dość wy- 
raźnie o tym, że... „trzeba bę- 
dzie co najmniej trzech instruk- 
torów zmienić“. 


W świetle wypadków w gmi- 
nie Nieszków wydaje się, że 
przed Komitetem Powiatowym 
w Miechowie stoi nie tyle pro- 
blem zmian personalnych w 
składzie instruktorskim. lecz za- 
danie dokonania poważnych 
zmian w metodach pracy egze- 
kutywy KP z instruktorami. 


STEFAN KASIŃSKI 


Odbudowa zabytków 
na Lubelszczyźnie 


(a) Na Lubelszczyźnie prowa- 
dzone są intensywne prace nad 
odbudową i rekonstrukcją za- 
bytków architektonicznych. W 
Lublinie są w toku prace ba- 
dawcze nad ustaleniem dokład- 
nej trasy murów obronnych z 
końca XIV wieku, których re- 
konstrukcję przewiduje się w 
roku przyszłym. Ponadto pro- 
wadzona jest odbudowa zabyt- 
kowych kamieniczek starego 
miasta, bramy grodzkiej i in- 
nych obiektów. 


W Lubartowie odbudowywany 
jest pałac Sanguszków, w któ- 
rym znajdzie pomieszczenie 
Dom Kultury i Muzeum Sztu- 
ki Ludowej. W Radzyniu pro- 
waczone są prace zabezpieczają- 
ce przy ruińach zamku Ślubow- 
skich oraz restaurowane są za- 
bytkowe domy na Rynku. W 
Puławach przeprowadzany jest 
remont domku chińskiego i 
greckiego, a w najbliższej przy- 
szłości w parku pałacu Czarto- 
ryskich ustawione zostaną rzeź- 
by, odnalezione po wywiezieniu 
ich z Puław. 

Ponadto prowadzone są prace 
przy rekonstrukcji zabytków w 
Gołębiu, Białawinie koło Cheł- 
raa, w Zamościu, Kazimierzu i 
Czarniecinie. W tej ostatniej 
miejscowości prowadzony jest. 
remont dworku Szymona Szy- 
monowicza. 


iyzm. Na dobro powieści należy 
również zapisać artystyczny U- 
miar, wszędzie, gdzie autorka 
mogła puścić wodze fantazji. 
„Uczniowie Spartakusa* — to 
książka w pewnym sensie pio- 
nierska i jak prawie wszelkie 
debiuty nie jest wolna od pew- 
nych niedociągnięć. Jedno* z 
nich wynika już z samego wy- 


boru formy. O przebiegu wy- | 


darzeń dowiadujemy się wyłącz- 
nie z przygód młodego chłopca 
greckiego, porwanego do nie- 
woli przez piratów, a następnie 
po udanej ucieczce przygarnię- 
tego przez Spartakusa. Musiała 
więc autorka wyeliminować z 
powieści wydarzenia polityczne 
z tego okresu. Ta jednopłasz- 
czyznowość wyszła może na do- 
kre przejrzystości akcji, sprawiła 
jednak że obraz rzeczywistości 
historycznej wypadł niepełny, 
jednostronny. Dla przykładu: 
wiemy przecież, że zabor- 
cza wojna z  Mitrydatesem 
była wojną o łupy, a głównym 
łupem byli właśnie niewolnicy. 
Wojna ta, jak również nieusta- 
jące wojny domowe, były wy- 
razem stosunków gospodarczo- 
społecznych, wywierały na nie 
wpływ, wpływały na stan umy- 
słów. Lud musiał o nich mó- 
wić. 3 

Niedociągnięcia książki nikną 
jednak wobec jej ogromnych 
zalet. Będzie ona cenną i poży- 
teczną pozycją w księgozbiorze 
każdej biblioteki szkolnej czy 
klubowej. 

DANIEL TRYLEWICZ 
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Na kurs szkolenia zawodowe- 
go zorganizowany w ubiegłym 
roku w zakładach im. Dymitro- 
wa zgłosiło się kilkudziesięciu 
kandydatów. Ale już w pierw- 
szych tygodniach trwania kur- 
su, frekwencja była mała; nie 
przekraczała 50 procent zapi- 
sanych. W miarę upływu czasu 
malała jeszcze bardziej. 

Przyczyną tego stanu była 
słaba opieka roztaczana nad kur 
sem przez radę zakładową i or- 
sanizację partyjną, oraz nieudol 
ność rady zakładowej w zakre- 
sie zaplanowania zajęć. W wy- 
uiku tego, wykłady były często 
odkładane. Taki stan rzecz jasna 
zniechęcił robotników i w kon- 
sekwencji na zapisanych począt 
kowo 70 kandydatów — kurs u- 
kończyło zaledwie kilku słu- 
chaczy. h 

Nie lepiej przedstawiało się 
szkolenie zawodowe w innych 
zakładach. Ogólnym brakiem 
organizowania kursów szkole - 
niowych jest słabe zaintereso - 
wanie szkoleniem ze strony ro- 
botników, których niedostatecz- 


T O L 


Trzeba otoczyć opieką szkolenie zawodowe 


c H 


nie przekonano o potrzebie U* | 
zupełnienia swoich kwalifikacjh 
Wynikiem tego jest również 
bardzo słaba frekwencja. 

W zakładach im. 22 Lipca zof= 
ganizowano ostatnio dwa kur* 
sy, z których jeden ze względu 
na słabą frekwencję został roż* 
wiązany. Poza tym w zakła* 
dach tych na kurs szkoleniowy 
uczęszcza bardzo mała ilość Ko* 
kiet. 

W związku z tym, że w wiel 
„zakładach organizowane będą W 
najbliższym czasie nowe kursy 
szkoleniowe, warto się nad błę* 
dami ubiegłego okresu zastano* 
wić i w ten sposób zorganiz0* 
wać szkolenie zawodowe, aby 
przyczyniło się ono do podnie * 
sienia kwalifikacji robotników 
oraz zwiększenia ilości robotni* 
ków wykwalifikowanych. 

We właściwym zorganizowa* 
niu kursów szkolenia zawodo * 
wego powinny pomóc zarządy 
okresów związków branżowych. 
WRZZ powinna ze swej strony 
interesować się również tymi 
sprawami. (g7) 
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Przedujący ludzie budowy 
muranowskiego osiedla mieszkaniowego 


Na terenie wielkiej budowy 
osiedla _muranowskiego tętni 
praca. Od roku 1948 na Mura- 
nowie wyrosło ponad 120 obiek- 
tów, w tym około 100 bloków 
mieszkalnych. Powstają dalsze 
dziesiątki nowych bloków mie- 
szkalnych, nowe szkoły, żłobki, 
przedszkola, kina i teatry. 

Chętnie i ofiarnie pracuje 
załoga Muranowa. Świadczy o 
tym chociażby fakt, że wielu 
spośród dawnych murarzy i 
często niewykwalifikowanych 
robotników zajmuje dziś od- 
powiedzialne stanowiska w kie- 
rownictwie budowy. 

Coraz więcej budowniczych 
osiedla bierze udział we współ- 
zawodnictwie pracy. Wzrasta 
również z każdym miesiącem 
ilość zespołów i grup na po- 
szczególnych odcinkach budo- 


wy, a przy tym i wydajność 
pracy. - 
Na szczególne wyróżnienie 


zasługują grupa murarska tow. 
Przybysiaka, która osiąga już 
260 procent normy. Brygadzi- 
sta Przybysiak wezwał nieda- 
wno kolegów do współzawod- 
nictwa o zaszczytny tytuł „mi- 
strza złotej kielni*, Grupa mu- 
rarska Święcickiego, który o0- 


trzymał niedawno nagrodę pafń* 
stwową III stopnia, wyrabia 
300 procent normy, brygady 
Kazimierza Dębca i Józefa Sza* 
lonego zatrudnione przy wy* 
konywaniu elewacji zewnętrz* 
nych na blokach 2 i 3 osiedla | 
muranowskiego od strony AL 
Świerczewskiego wyrabiają sta” | 
le po 300 procent normy. Bry* 
gada tynkarska Aleksandra Ki* 
sielowa, wykonuje 350 procent i 
normy. Dobre wyniki pracy 
brygady przyczyniły się do zdo< 
bycia proporca przechodnieg® 
za pierwsze półrocze bieżąceg0 
roku. | 
Wymienić tu również należy 
takie grupy -jak kol. Ziarno, 
której honorem było jako 
ZMP-owskiej grupy produkcyj* 
nej zdobycie zaszczytnego ty* 
tułu najlepszej grupy betoniar< | 
skiej na Muranowie. Również 
dobrymi wynikami w pracy 
poszczycić się może grupa spa 
waczy Marewskiego, brygada 
ciesielska Nowickiego, Wrony t 
wiele innych. Przykład tych 
przodujących ludzi budowy po* 4 
rywa i pociąga za sobą calą 
załogę Muranowa, mobilizuje 
do walki o stałe podwyższanić 
wydajności i jakości pracy. 


0 cenniki biletów na dworcu PKS 


Na dworcu PKS w Warsza- 
wie brak informacji o cenach 
kiletów. W wyniku tego sprze- 
daż biletów przy kasach trwa 
dłużej niż powinna, ponieważ 
pasażerowie nie znając ceny bi- 
letów nie sa w możności przy- 
gotować właściwej sumy. 

Drugą sprawą, wiążącą się 
bezpośrednio z pierwszą, jest 
kwestia granie taryfowych, któ 
re nierzadko dzielą dwa przy- 
stanki w jednej miejscowości. 
W wyniku tego bilet z Warsza- 
wy do bliższego przystanku w 
danej miejscowości kosztuje ta- 
ranej, aniżeli do przystanku dru- 
giego. leżącego poza granicą ta- 
ryfową. Ponieważ pasażerów © 


tym nikt nie informuje, przy 
wykupywaniu biletów wymie* 
niają tylko miejscowość i otrzy= 
mują z reguły bilet tańszy, t0 
znaczy do przystanku leżącego 
przed granicą strefową. Jadący 
do przystanku leżącego poza 
granicą strefową pasażer nara” 
żony jest w wypadku kontroli 
na zapłacenie podwójnej opłaty* 
Powoduje to częste zatargi p0- 
między pasażerami a kontrolą 
PKS. c 
Taki stan powinien zostać jak 
najszybciej zlikwidowany. , 
można to uczynić przez wywie* 
szenie cenników biletowych na 
widocznym miejscu w poczekal= 
ni dworca PKS. (gr) 


Wystawa poświęcona pamięci F. Dzierżyńskiego 


wystawa poświęcona pamięci Fe- 

liksa Dzierżyńskiego przy Al. 
Swierczewskiego 62 (były pałac Ra- 
dziwiłłów) otwarta jest codziennie 
od godz. 10 do 20, w niedzielę i 
święta od godz. 8 do 20. Dojazd 
tramwajami do Pl. Dzierżyńskiego 
4. 5, 15, 16, 18, 30. 


ODBIERAC ZAMÓWIONE 
AKTY STANU CYWILNEGO 


Urząd Stanu Cywilnego Warsza- 
wa - Śródmieście wzywa obywateli. 
którzy dotychczas nie odebrali za- 
mówionych przed dniem 7 lipca 
1951 r. wypisów z akt stanu cy- 
wiłnego, do odebrania ich w tet- 
minie do dnia 25 sierpnia br. w 
godz. od 9% do 13 w gmachu Urzę- 
du przy ul. Nowy Świat 18 klatka 
„A'' +pok. Ti 

Dokumenty nieodebrane w wy- 
znaczonym terminie złożone będą 
do akt i żeby je otrzymać trzeba 
będzie składać nowe zamówienia. 

Termin odbioru dokumentów nie 


TEATRY 


Teatr Kameralny — „Grzech'* — 
g. 19. 
Nowy — „Mihonowe jajko" — g. 
19. 5 
Powszechny — „Szczygli zaułek“ 


— 5. 19. 

Teatr Domu Wojska Polskiego — 
„Dwie blizny" i „Marcowy kawa- 
ler“ (jednoaktówki) — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Dziewczyna u źródła" 
g. 17, 19, 21. 

Praha „„Młodością 
g. 16.30, 18.30, 20.30, dad. 
technika“. 
Palladium — „Raczek sie spóźnia" 

i7, 19, 21, dod. „Awarie. 
Atlantic — „Scott na Antarkty- 
dzie“ — g. 16, 18.15, 20.30. 

„Stolica — „Śpiew jest pięknem ży- 
cia“ — g. 16, 18, 20, dod. „Ochrona 
dróg oddechowych" 


silni** 
„Nauka ií 


e 


Ochota — „Śpiewak nieznany" = 
8. 16. 18. 20. 

w—z — „Powrót Lassie“ — g. 17, 
19, 21. A 

1 Maj — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ — g. 17, 19, 21, dod 
„Walka trwa“ 

Syrena — „Ostatni wystrzał* — 
g. 16.30. 18.30, 20.30, dod „Wyścig 


kolarski Prana — Warszawa”. 
Tęcza — „Wiosna w Sakenie* 
g. 17. 19, 21, dod „Korea oskarża" 
Polonia „Gęsiarek Matyj' 
gð i5. 18. 20. 
Lotnik „Złote jezioro" BE: 
17, 19 — dod. „Walka o mistrza“. 
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ŚRODA 2 SIERPNIA 

Program I na fali 1322 m 
510 Aud. dla wsi; 5.20 Koncert: 
6.05 Pieśni masowe ł muzyka lu- 
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Kierownictwo wystawy prosl 


wszystkie organizacje społeczne 
zakłady pracy o wcześniejsze zsł4* 
szanie wycieczek do Sekretariatu 
wystawy, który czynny jest C0% 
dziennie w godz. od ł0 do 20. 


dotyczy osób zamieszkałych Po%% 
Warszawą, które nadesłaty zamó* 
wienia drogą korespondencyjną: « 


UWAGA KANDYDACI 

DO AKADEMI MEDYCZNEJ 

Akademia Medyczna w Warszawiś 
zawiadamia, że egzaminy wstępoć 
dla kandydatów do Akademii ME" 
dycznej w Warszawie rozpoczną 5!% 
dnia 25 sierpnia o 9 rano. Listy ao” 
puszczonych do egzaminu będą WY” 
wieszone w Rektoracie, ul. KM 
kowskie Przedmieście 26-28 w dnIH 
18 sierpnia z podaniem miejsc% 
gdzie będa odbywały się egzaminy 
poszczególnych grup. 


8.50 


dowa; 8.00 Koncert solistów: 
Aud. dla ohozów mlodzieżowycią 
9.45 Informacje: 9.50 Muzyka; 10 
„Trzeci schron“ fragm. opo% 
B. Kuczyńskiego: 11.15 SprawozdB” 
nie z procesu org. dywersyjno 
szpiegowskiej; "41.45 „Głos mają ka 
biety*: 12.30 Aud. dla wsi: 12 
„Na swojską nutę“; 15.30 Aud dia 
dzieci; 16.20 Koncert p. d. Tarski 
go; 17.00 Melodie węgierskie: 1 
„Z kraju i ze świata“; 17.45 skrzy 
ka techniczna; 18.00 Kompozyt% 
Tygodnia Bedrzich smetana 
18.40 „Bolesław Prus" — montaż Ua 
19.00 Koncert masowy; 20.25 „Z ©, 
Światowego Zlotu Młodych Bojo 
ników o Pokój w Berlinie“; E 
Odpowiedzi „Fali 49“: 20.55 Konc 
Chopinowski: 21.20 Aud. z cyk 
„Laureaci Państwowej Nagrody AÑ, 
tystycznej w dziedzinie 


MUZYK gg 
22.00 Sprawozdanie z procesu; f 
Muzyka. 


22 


Program II na fali 367 m. 


6.15 Sprawozdanie z procesu: em 
Muzyka; 13.30 Muzyka dla wszyst 
kich; 1430 „Podwórzowe drama 0 
— odc. pow. Dygasińskiego; 
Koncert p. d. Górzyńskiego: ; 
Aud. dla dzieci: 16.20 Dziennik Wa 
szawski; 17.05 Pogadanka sportowa 
17.15 Skrzynka ogólna; 17.30 MUZ 
ka; 18.00 Felieton; 18.15 Koncert *, 
czeń; 19.00 Wszechnica Radiowa 
19.35 Muzyka; 20.00 Transm. Z ~ie 
Światowego Zlotu Młodych Boja" 
ników o Pokój w Berlinie — » i 
tystyczny program festiwalowy m 
dzieży radzieckiej“; 21.45 
nienia robotnicze“; 
nie z procesu; 22.30 Muzyka xa 
ralna; 23.10 Koncert z Czechośi* 
wacji. 
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